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P ię ć  s y s t e m ó w
Uroczystości, odbyw ające si<j w 

Liskow ie. zw racają  wzrok całej Pols­
ki1 ku  zagadnieniom  wsi, i’cu spraw ie 
podniesien ia  gospodarczego wsi.

Bo co tu  gadać, Lisków, to bardzo 
p iękna rzecz, p iękny  wzór, ale jedno 
cześnie w ielki w yrzut pod  adresem  
tych  w szystkich, którzy ponoFzą od 
pow iedzialność za to, że w Polsce nie 
m a więcej tak ich  wsi, że w szystkie 
wsie nic są takie,

Nie w ym agajm y rzeczy niem ożli­
wi ych.

Żądanie, aby wszystkie wsie os.c,g 
nąły poziom  Liskow a, zdaje się w n a­
szych w arunkach  niem ożliwością.

W ystarczy aby się zbu ia ły  pow o­
li do tego ideału, aby zm niejszał <się 
k o n tra s t pom iędzy wsią przodującą 
i ostatnią.

Zoyt w ielkie ko n trasty  pow odują 
sw ykle  irytację. Rodzi złość na tego 
kogoś, k to  m iał ochotę skup ić wszyst 
k ie siły n a  w ąskim  odcinku  resztę 
dookoła pozostaw iając odłogiem 

Skłonni jesteśm y widzieć objaw 
•am olubstw a w tym . że k toś swe dzie 
ło upiększył ponad  im aię, nie dbajoc 
C los o taczającej je nędzy i brzydoty.

T ak ie  uczucia np. Ogarniały mię 
eaęsto, gdy przechodziłem  obcfk wsp» 
m ałego gm achu szkoły pow szechnej 
na  A ntokolu i zestaw iałem  sobie ten 
obraz z wyglądem  szkół stłoczonych 
gdzieś po w ynajętych izbach w ie js ­
kich ch a t lub m iejskich  ri*der.

Dziś. gdy na W ilenszczyźn.e już 
p o u ra s ta  cała se tk a  skrom nych, ale 
dostatecznie w ygodnych gm achów 
szkolnych im. M arszałka Piłsudskie 
go już i szkoła na A ntokolu przestaje 
razić. Niech sobie stoi szczęśliw ie ten 
gm ach, oglądajm y się nań jak  na p ię­
k ny  w zór, może (kiedyś będziem y 
wszędzie takie szkoły budow ać. 

Podobnie jak  z tą szkołą jest 1 t  
Lłskowe-m Podziw iam y księdza Bil­
iń s k ie g o , uw ażam y, że zrobił on wiel 
U  rzecz. W strząsnął sum ieniem  n a ­
rodu . Pokazał k o n tras t obok którego 
nie m ożna przejść obojętnie.

Ale w najbliższej przyszłości ple 
fabrykujm y więcej Liskow ów  To luk 
sus. W ystarczy jeden na wzór. Tw órz 
i r y  raczej coś takiego, jak  te szkoły 
im. M arszałka, co by było bardziej 
b liskie obecnem u stanow i rzeczy, co 
by się dało realizow ać rów nolegle w 
w ielu m iejscach, m asowo, własnym i 
siłami bez w ytw arzania now ych lcOn 
trastów , uprzyw ilejow yw ania jed 
nyeh, p om ijan ia  drugich.

Problem  rozw oju gospodarczego 
wsi jest problem em  w daleko w ięk­
szym  stopn iu  organizacy nym, niż ka 
pitałow ym .

Szukanie rozw iązań tego prob le­
mu w w yniku swym  końcow ym  m u­
si się oprzeć o jak iś  system. Dlatego 
w arto  rozw ażyć istniejące i znane już 
r.am system y organizacji wsi.

Gen. Żeligowski, doskonały znaw ­
ca stosunków  w iejskich, a przede 
w szystkim  psychologii chłopskiej, po 
w iada, że jest pięć system ów  organizo 
w ania wsi:

I system , to L isków  Y ieś-ideał, 
w teś-wzór, a dookoła pustka. Idąc da 
lej w k ierunku  podnoszenia wsi meto 
d “ ks. B hzińskiegc m usielibyśm y ko 
lejno coraz to inne wsie podnosić do 
poziom u Liskow a. Szło by to nam  
wolno. Nim by liczba Liskowów do 
izła do kilkudziesięciu, m inęłoby wie 
U lat, a przez ten czas k ra j leżałby

odłogęm. A węc to dobre tylko na po 
czątek, jaao  pierw szy wzor.

II system  —  to O. T. O. i K. R. Or 
ganizacje doorow olne, elitaryzm . 
Tw orzenie elity, by potem , ogół szedł 
za w zorem  tej elity. M etoda to  dobra 
c a  początek, ja k o  eksperym ent, ale 
niew ystarczająca Można je j postaw ić 
te sam e zarzuty- co Liskow ow i, z tą 
różnicą, że L isków  —  to gospodaize 
z jednej wsi, a organizacje dobrow ol­
ne —  to gospodarze rozrzuceni w  
gm inie czy powiecie, gospodarze u- 
przyw ilejow ani, bo im  całkow icie 1 
wyłącznie poświęca sw ój w ysiłek In­
teligent, fachow iec-rolnik, o rgan izu ją  
cy owe zbiorow a zdobyw anie d obro ­
bytu.

Rolnicy niekółkowicze są w tym  
czasie pozostaw ieni w łasnem u tylko 
losowi.

Poza tym i dw om a system am i, któ  
re m o in ab y  określić jako  elitarne, 
Istnieją trzy  m asowe

III  —  eksperym ent poleski — 
gm inny zsyp zboża

IV. E ksperym ent lubelski — orga 
ni racja gospodarcza w szystkich gos­
podarzy sąsiednich  wsi — nie pok ry  
w ająca się i  podziałem  ad m in is tra ­
cyjnym  1 od tego podziału niezależna.

V. To, co się dziś nazyw a akcją 
gen. Żeligowskiego.

B ierzem y za p u n k t w yjścia pew ­
nik, że dziś już eliiary zm tylko nie 
w ystarcza, że m usi on być w sparty 
o rgan izacja  m asow ą. Tego wym aga 1 
dobro państw a, i obrona narodow a, i 
sze-eg najróżniejszych  wzgiędów, E- 
litaryzm  to tylko było przygotow a­

nie. W łaściw a p raca  zacznie się d o ­
piero  wtedy, kiedy wszyscy razem  i,a 
p rzód  ruszą ławą. Na to, aby  ruszyli, 
elita musi się zniżyć do mas. Nie pod 
ciągać do siebie jednostki, ale zejść 
na dół i ruszyć razem  ze wszystkim i 
noga w nogę, ramaę przy ram ieniu .

Gen. Żeligowski —  zarzuca eks- 
pery m entow i . poleskiem u ten Jeden 
wielki grzech pierw orodny, że oparł 
on zsyp zboża na przym usie, na adm l 
n ls trac jl Że nie działo *lę to z woli 
ludu. Jest to niezm iernie w ażny m o­
m ent psychologiczny

W próbie lubelskiej zas widzi ren 
błąd, że robi się tam  w ysiłek stw orze 
H a o rganizacji gospodarczej w o- 
derw aniu  od  natura lnego  podłoża I 
ti adycyjnego podziału  tery to rium  na 
grom ady 1 gm iny Nie wolno wprow a 
dzać dw oistości 1 c h i  oso, pom ijać sa­
m orząd  terytoi ialny ludności najniż­
si ego szczcibla przy  organizow aniu  
jakichkolw iek  ruchów  m asowych.

Jeżeli ten samorząd dziś jest zły, 
to trzeba go naprawić- bo ominąć 
kwestii samorządu przy prawidłowej 
masowej organizacji społeczeństwa 
się nie da.

Co to jest ak c ja  g^n. Żeligowskie­
go? Na czym  poiega wielkość te j kon 
< epcji i jej rew elacyjność’

Na niesłychanej i genialnej mofcna 
powiedzieć prostocie. Organizacja bo 
wiem gospodarcza, masowa spełeczeń  
stwa, to nic innego, Jak tylko prawi­
dłowo funkcjonujący 1 należycie rozu 
miany samorząd.

P io tr Lruiles*.

S ze f sztabu Reiciiswehry o swej w izycie
P a RYŻ (Pat). Szef sztabu generał | 

nego Reichswchry gen Beck, oSwiad- | 
czył przedstaw icielow i „Le Tempa*4, 
te  jego wizyta w Paryżu  m a charakter 
p ryw atny . Miał on na celu zwiedzenie 
wystawy, 0 ponadto  odw iedziny nie­
m ieckiego a ttach e  wojskow ego w Pa 
ryżu gen. von R u h ien th ara , k tó ry  
jts r  jego przyjacielem  osobistym . Po 
za tym , poniew aż stosunki pom iędzy 
w ojskiem  francusk im  a n iem ieckim  
są bardzo  dobre, oświadczył generał, 
oczywiście złożyłem wizyty wyższym 
dow ódcom  w ojska francuskiego, aby  
nie uchybić więzom koleżeństwa woj 
skowego. Moje spotkanie z nim i w y

w arło  na m nie w ielkie wrażenie. Je ­
stem bardzo rad , że spotkam  iię z ni 
mi dziś raz jeszcze i będę i  n im i roz­
m aw iał.

Generał oświadczył, że w niedzielę 
w ieczorem  w yjedzi“ z pow rotem  do 
B erlina, przy czym  zaprzeczył k a te ­
gorycznie, jakoby m iał zam iar udać 
się do L ondynu, gdzie „n ik t ao nie 
zapraszał i n ik t nie oczekuj-*4.

ś m i e r ć  z  p o w i e t r z a

Żołnierze hiszpańscy - rzadowcy demonstruję jeden z pocisków, który zrzucili nad 
Wdlancją lo*nicy powstańczy. Pocisk nie wybuchł.

Anglia gotow a oddać pod w p ły w  
R z e s z y  centralną Europę

'M
a»i U MINISTRA W OJNY,

PARYŻ (Pat). M inister w ojny Da 
lad ier p rzy ją ł Jzls ra n o  szefa n iem ie­
ckiego sztabu  gcneraln . gen, Becka.

LONDYN (Pal). „Evcning News" 
w kom entarzu  do zapow iedzianej wi­
zyty m in istra  von N euratha w Londy 
nif pisze, iż m in ister N eurath  Dędzie 
■unawiał p lan  załatw ienia spornych  
Sf.raw cen tralnej i poludniowo-w scho 
dniej E uropy, jak o  wstępnego k roku  
do zaw arcia pak tu  zachodniego. Po­
nieważ Niemcy posiadają  w tej częś­
ci F u ro p y  specjalne in teresy  ekono­
miczne i polityrczne W ielka B rytania 

j pod pew nym i w arunkam i m ogłaby u 
znać te interesy, jalk również praw a 
Niemiec do pokojow ej ekspansji w 
tym  rejonie .

C entralna i południow o-w schod­
n ia E uropa  byłaby  wówczas okreśło

Katastrofa na „Jaime I
WALENCJA. (PAT). —  Mimste siwo 

obiony narodowej komunikuje: o godz. 
15,25 na pokładzie krążownika (loty o 
publikańskle] „Jaime 1“ nastąpił gwałtów

ny wybuch, po którym okręt objęty został 
płomieniami. Pośród członków załogi 18 
poniosło śmierć, a z górą 100 |est ran­
nych.

Pod Bilbao
SALAMANKA (Pat). K om unikat u  

rzędowy głów nej kw atery  pow stań­
czej donosi, że na  froncie bask ijsk im  
oddziały pow stańcze posuw ały się da 
lej naprzód. B rygada „C zarnych 
Strzał** zajęła m iejscow ości A rtaza, 
L as Arenas, Agueclie, Aspc Desicrto, 
K olum na ta  p an u je  obecnie całkow i­
cie nad praw ym  brzegiem  rzeki N er- 
vion.

W  czasie akc ji zdołano uwolnić 
*22 oficerów  1 257 osób cyw ilnych, wię 
zionych przez nieprzy jaciela. D ruga 
kolum na zaję ła  wzgórz; U rtizhiga O- 
rozeo i M alincsl po znakom icie prze­
prow adzonym  atak u  w zgórza Aehoz 
zajęte zostały p rzez oddziały pow stań  
cze. Na w szystkich  odciiil.arh  tego 
fro n tu  na stronę pow stańcza przeszli 
liczni żołnierze pod dowództwom  ofi 
ccrówr

Na froncie aragońsk im  n iep rzy ja  
cici a takow ał nasze pozycje pod T or 
ra ta . A taki te zostały  odparte .

Hitlerowcy przed 
sądem w Austrii

W IED EŃ  (Pat). Dziś przed  sądem  
przysięgłych rozpoczął się proces o 
zdradę stanu  przeciwko 31 aresztow a 
nym  narodow ym  socjalistom . Na roz 
praw ie udow odniono oskarżonym , że 
na  eżeli oni do ta jn e i NSDAU na te ­
renie D olnej A ustrii, przy  czym  pod­
czas areśżjf,,.. a : .‘a skon fi kr ano im 
wielkie ilości broni i am unicji. Prze 
wód sądowy w kazał też, że oskarże- 
n . przechodzili system atyczne wysz- 
kr 'cn ie  woiskowe, snecia ln ie  w uży­
w aniu  pistoletów i granatów  ręcz­
nych  W yroi. (SD^dziew^ny jest ju tro

na jako  specjalna strefa wpływów  
Nienuec, w iktórej Rzesza m ogłaby 
szczególnie rozw ijać swoją działal­
ność dopóki byłaby ona charak teru  
pukojowego. Niemcy m usiałyby okre 
ślić jak  dalece sięgają ich am bicja w 
basenie naddanajskim -

Oczy wiście togo rodzaju  p lan  móg? 
by być urzeczyw istniony tylk-o przy; 
całkow itej zgodzie i w spółdziałania 
kra jów  zainteresow anych. Nie ocze- 
Ciuje się jednak  pow ażniejszej opozy." 
cji. W izyta barona von N euratha —* 
kończy dziennik — może więc «tr6 
srę punk tem  zw rotnym  w sprawach! 
europejsk ich

Massolini nie pojedzie 
do Rzeszy

BERLIN, (PAT). — W  niem iec­
kich kołach oficjalnych kategorycz­
nie zaprzeczają doniesieniom prasy 
zagranicznej o m ającej rzekom o nastą  
pić w przyszłym tygodniu wizycie 
Mussoliniego w Niemczech.

PasiHb WftEdemarasa
oskarżony o szpiegostwo

KRÓLEWIEC, (PAT). — Donoszą z Kow 
na: pasierbowi V oldemurosa A u g . Stasiu 
nasowl oraz Jego czterem współtowarzy­
szom wytoczono proces o szpiegostwo ,ia 
rzecz obcego państwa. Sprawa będzie 
rozpatrywana przy zamkniętych drzwiach.

Zazwyż*ę poaathOw 
zamknęli sklepy

PORTO ALEGRE, (PAT). —  Donoszą z 
Kurytyb/, że woLec dotkliwej zw/żki po 
datków stanowych wszystkie sklepy zosta 
ły zamknięte na znak protestu. Celem ut­
rzymania porządku krążą stale po ulicach 
Kurytyby silne patrol s kawalerii. Guberna 
tor stanu przedstawił pową tabe ę (.odat 
ków nieco zniżoną, lecz kupcy nadal straj 
kują, godząc się na najwyżej 2C-procen 
tow* podwyżkę podatków v/ stosunki, ao 
r. 193i — **—  “ —  — '-̂ .1

Kronika telegraficzna
— Podczas ćwiczeń lotniczych nad

poligonem Furbara pod Rzymem samolot 
wojskowy paał w płonreniach na dom 
znajdujący się w pobliżu lotniska. Dwaj 
pnoci zostali zabici, reszta załogi odntos 
ta lekkie obrażena,

—  Czechosłowackie biuro prasowe
zaprzecza informacjom prasy niemieckiej 
o dręczeniu w czasie śledztwa Brunona 
We ge/a, aresztowanego w Pradze.

— Lotnlczka amerykańska Amelia Ean 
hardt wystartowała do dalszego lotu de 
Bangkoku.

— B. prezydent republiki francuskie) 
Gaston Doumergue zmarł w p^tek rano
w miejscowości Algnes Vives w aeparta 
mencie Gard, gdzie urodził się dnia 1-ge 
sierpn.a 1863 r.

W  osobę Gas<ona Doumergue Francje 
traci jednego z najwybitniejszych mężów 
stanu, który od 40 lat przyjmował czynny 
udział w życiu politycznym I już w pode 
szłym wieku powołany został na stanowlf 
ko szefa rządu jedności narodowej, ułwo 
rzonego po wypadkach lufowych 1934 4
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KRAKÓW, (PAT) — W  pl^ym dniu 

roip:awy przeciwko Doboszyńsklemu zez 
na,a w dalszym ciągu śwlad.scwie oikar 
lenia.

Sw. JAŃ KWiN<Ar który wprowadzo 
ny |esf z w ęzlenia. Ńa wstępie pizewod 
niczący prezes Krupiński pouczył Świad­
ka, i l  Jcko skazany nieuprawnionym Jesz 
cze wyrokiem może odmów i  zeznań na 
te pytania co do oko.lcznou, Llł.ych 
ujawnienie mogłoby narazić na odpo­
wiedzialność za przestępstwa Jego same­
go

Świadek poatrz/muje swe zeznania na 
poprzedniej ozprawle. Przewodniczący 
mówi, aby powtórzył, wobec czego Kwin 
ta składa zeznania, * ara ąc się mówić bar 
dzo ogólnikowo I orni ląć wszystkie łe 
szczegóły, które mogłyby obciążyć Jego, 
Doboszyńskiego lub któregoś z uzzestnl 
ków dywersji.

Sw. WOJCIECH BROŻEK, skazany iu 
poprzednie! rozprawie za udział w dy­
wersji —  oapow ac's sprowadzony z wię 
zlenia Zeznaje on, li do stronnictwa na­
rodowego naleiał, równ e i naieiał do 
drużyn ochronnych. Zeznania tego śwlad 
ka są chaotyczne, często sprzeczne z zez 
nanlaml na pop’zedn’eJ rozprawie [ z zez 
nanlaml złożonymi na śledztwie.

Na pytanie prokuratora iwledek zez 
naje, że był karany za komunizm.

Na wniosek prokuratora Szyouty zosta 
ły odczytane zeznania świadka złozone 
ze śledztwa w czasie którego Brożek bar 
dzo dokładnie ze szczegółami opluł

przebieg najścia na Myślenice.
Dalej zeznają oskarżeni z poprzedniej 

rozprawy, obecnie znajdu.ący się na wol 
rości. "> więc Karol Knotek, Jan Lelek, 
Jakub Kolasa, Jrn Romek, Franciszek Przy 
bybkl, Stanisław Fama. Wszyscy cl świad 
kowie korzystają z dobrodz.ejsrwa pa.a 
grafu uslawy przewidującego możność 
nleodpowiadania na pytania, które mogły 
by im zaszkodzić I uchylają slą od odpo 
wtedzl, stwlerdzując, II nie pamiętają, al­
bo, że nlj słyszeli.

Po przerwie, przed przystąpieniem do 
przesłuchania świadków odwodowych, 
odczytano klika Ustów, a następnie irty 
kuł Doboszyńskiego, zamieszczony w 
„Orędowniku". W  tym mie scu oskarżony 
prosi przewodniczącego o głos I wyjaś­
nia okoliczności w Jakich napisał swój ar 
lykuł I co on zawierał.

Jako plorwszy świadek odwodowy ze 
znaje JACEK DZIEWOŃSKI, student pra 
<*a U i., zaprzysiężony. Opowiada on o 
swej działalności organizacyjnej przy s:e 
rżeniu ruchu narodowego.
. Świadek JÓZEF ŚCiUOR, robol lik, nie 

zaprzysiężony. Skarży się na postępowa­
nie starosty I komendanta posterunku, a 
następnie opowiada o trudność ach kol­
portażu gazet

Sw. STANISŁAW DULSKI, ntozaprzy- 
stężony opowiada o ze ściu. Jakie miał z 
żydem, u którego był po odbiór dłużnej 
kwoty. W  czasie lego za’icia pobił się z 
nim. Żvd ów gonił go z rewoiwem .

TEODOR KOCWA, student prawa U.

Dycnitarze Sowietów pod orozg śmierci
MOSKWA (Pat). Pierwszy sekre­

tarz Miejskiego Komiteni Partyjnego 
w Ashabudzie (Azja 6 roJkowa) lim an  
■ki został usunięty ze stancw iska i 
wykreSlony z partii za pobłażanie tro 
ck -tom oraz za utrzymywanie sto­
sunków ze swym bratem, który lako 
szpieg I dywersant pracuje na Dale­
kim W schodzie. Umanskl został na­
tychmiast aresztowany, oczywiście 
grozi mu kara śmierci.

„OSTATNIA KOMÓRKA*' 
MOSKWA (Pat) Dopiero dziś pra 

aa sowiecka zaprzestał zam ieszcza­
nia głosów, p iln u ją cy ch  rozstrzela­
nych 7-mlu g( neralów i  marszałkiem  
TuchaczewjJdiu na czele. „Krasnaja 
Z w izd a  ' w  artykule wstępnym za­
pewnia, Łe ostatnia, wnjenno-szpic- 
gowska komórka obcych państw w 
czerwonej armii została rozgromiona.

ROZRUCHY WOJSKOWE.
PARYŻ (Pat). „ J o u r n a r  donosi z 

Tokio za prasą japońską, że na Sybe- 
r i dziś m iało dojść do pow ażnych 
rozruchów  w ojennych. Poza Syberią 
zamieszki w ybuchły również na U- 
krainie , gdzie po egzekucji gen. Jak i 
row a w ładze zastosow ały teror. Dzicn 
nik podaje o aresztach w śród licz­
nych Niemców rosyjsk ich , oraz w lęlu 
obywateli sowieckich, stojących pod 
zarzutem  utrzym yw ania slcwuników 
z cnd/ozicnicam i.
I

9<1 'Mwrog6w luftu'1
BERLIN, (PAT). —  Niemieckie biuro 

Informacyjne donosi x Moskwy, że na 
konferencji partyjnej w m. Oorkl] (daw­
niej Nllrdj Nowgorod) kierownik lokalnej 
organizacji partyjnej Pramnek oświadczył, 
źe w okręgu tym wykryto ostatnio 99 
„wrogów partii I państwa". Postanowiono 
zaostrzyć walkę z „wrogami ludu". No­
wym kierownikiem o ganlz»cjl partyjnej 
w Gorkim obrano Jerzego Kaganowlcza, 
b*“ ,a komisarza komunikacji.

Wielki psżar 
w KosEPdararli

RYGA, (PAT). —  2 Kowr.a donoszą o 
wielkim pożarze w Koszedarach, który 
strawił fabrykę wody sodowa), browar I 

-h mieszkalny. Sfraly wynoszą 100-090 
litów.

J., zaprzysiężony na wniosek obrony. — 
Opowiada o akcji organizacyjnej, którą 
prowadził na rzecz stronnictw11 narodo 
wego I utrudnienia, na Jakie napotykał 
w swej akcji.

Pod koniec wyznaje, że nie Jest zwo 
lennikiem najazdów na Mydenko, ale u 
ważał. że w tym stanie rzeczy musiała 
nastąpić jakaś demonstracja.

Na pytanie prokuratera wyjaśnia, że 
dzlaiw* na ludność uspakajająco.

Ostatni zeznawał dr. płk. w st. sp. 
WIŁKOWICKI prezes stronnictwa naro­
dowego w Krakowie. 6plsu|e on |ak do 
wiedział się o wyprawie myślenickiej. —  
Na zapytanie prokuratora oświadcza, te 
czyn Doboszyńskiego był dokonany bez 
porozumiewania tlę ze stronnictwem na 
rodowym.

Na pytanie obrony świadek opisuje 
nasilenie komunistyczne na Podgórzu o- 
raz sprawę oddania sali Sokoła na zebra 
nie narodowców.

Na tym przewodniczący odroczył roz 
prawę do dnia dzisiejszego.

Echa posiedzenia P, A. U.
OŚWIADCZENIE 

PROF. WRÓBLEWSKIEGO.
WARSZAWA, (PAT). —  Prof. dr. Sła 

nisław Wróblewski, prezes Polskie] Aka 
d. .nu Umiejętności prosi o zamieszczenie 
następującego oświadczenia:

1) Nie jest zgodne z prawdą, że p 
Marszałek Senatu opuścił posiedzenie pu 
bliczne Polskiej Akademii Umiejętności na 
tychmias! po odczytaniu przez sekretarza 
generalnego us*ępu sprawozdania, poda­
jącego, ii ani Jeden poseł, ani senator 
nie prenumeruje polskiego słownika bio 
graficznego, prawdą jesf natomiast, że p. 
marszałek pozostał na sali aż do zamknię 
ci-a posiedzenia,

2) Nie |est zgodne z prawdą. Ze p 
Marszałek Senatu zażądał usłąpl mia sek 
refarza generalnego ze stanowiska Praw 
dą jest natomiast, że sekretarz generalny 
powziął lakie postanowienie, skoro stwier 
dził, ii wspomniany wyżej ustęp jego 
sprawozdania mógł być zrozumiany jako 
wy-az chęci obrażenia Sejmu I Senatu 
oraz, że do tego postanowienia przyślą 
pił prezes Akademii, poczuwając się do 
odpowiedzialności za całość sprawozda­
nia.

(—) Prof. Dr. Stanisław Wróblewski,
Warszawa, dn. 17. 6. 1937 r.

OŚWIADCZENIE 
SEN. MALINOWSKIEGO.

WARSZAWA, (PAT) —  Senałor Mak­
symilian Malinowski prosi o zamieszcze­
nie następującego oświadczenia: „W
związku z oświadczeniem sekretarza Poi 
skiej Akademii Umiejętności prof. Kutrze 
by, że żaden z parlamentarzystów nie prą 
numeru; » jłownika biograficznego, wyda 
wanego przez Polską Akademię Umlejęl 
nośc.', sfwLrdzam, że oświadczenie lo nie 
odpowiada rzeczywistości, ponieważ na 
przykład ja prenumerują wymieniony 
słownik od I-go jego zeszyfu za poś- 
redn.cłwem B;biioteki Polskiej (Nowy 
Swial 23) i wiem feż o innych kolegach 
z pariamentu, którzy wymieniony słownik 
prenumerują.

(— J Maksymilian Malinowski.
Warszawa, dn, 18. 6. 1937 r.

Lct Mcikwa —  
J a n  F r a n c i s c o

uONDYN, (PAT). —  Agencja Reutera 
donosi, że z Moskwy wystartowali lol.it 
cy sowieccy o godz. 15 według czasu 
londyńskiego z zamiarem dokonania przo 

bez zatrzymania do San Francisco.

Cy ■ lor 
) lot

Zjazd Iw. 5p&dziani Rolniczych 
I Zarobkowo - Gospodarczych

W  dniu 18 bm, odbyło się walne zgro 
madzenie Okr. Związku Spółdzielni Rol­
niczych i Zarobkowo-Gospodarczych RP 
przy udziale ponad 200 delegatów.

Walne zgromadzenie poprzedziło na 
bożeńsfwo w kościele św. Teresy.

Obrady walnego zgromadzenia rozpo 
częły się o godz, 9 w sali Ogniska Kole 
jowego P. W., które zagaił prezes rady 
Okr. Związku poseł ini, Czesław Dębicki.

Na zjazd przybyli przeds‘awiciele władz 
1 urzędów państwowych z wojewodą Bo 
ciańskim na czele, jak również d: ®gal 
P*ańsłwowej Rady Spółdzielni dyr. Izdeb­
ski z Warszawy.

Dó stołu prezydialnego prezes Dębic 
ki zaprosił wojewodę Pociańskiego, dyr. 
Izdebskiego, posła Kam.ńskicgo, ini. Cy 
wińskiego, p. Czemiakiewiezc I p Sawo 
nia.

Po ukostyłuowan.u się prezydium po 
witalne przemówień1" wygłosili: wojewo 
da Bociański, dyr. Izdebski, dyr. Macule 
wicz i dyr. Czemiewski, poczem dr Kłap 
kowski z Pańslw. Rady Spółdzielcze! wyg 

| fosił referal pod łytułem „Współ idział 
1 spółdzielczości w walce o niezależność 

gospodarczą Polski".
Streszczając swój referat, prelegent do 

chodzi do wniosków, ż© współudział SDół 
dzielni w walce o niezależność gospoda' 
czą Polski odoywa się na szeroktoj pod 
sławie Na jego wyniki składają się:

1) Przyśpieszenie procesu kaDitalizacJi 
orzez budowanie nowych składaków ma 
iątku narodowego 1 powiększenie docho 
du społecznego.

2) Wyzwolenie gospodarcze szerokich 
mas z wyzysku ze strony niesumiennych 
pośredników I nakładców, rekruiuiucych 
się przeważnie z kupiectwa żydowskiego

3) Wychowanie gospodarcze społe-

Teatr na Pohulanće

Kobieta, 
która zabita

Sztuka w 5 odsionach z proiogsem 
S. Garrlcksa; przekład A. Schroedera, 
reżyseria M. Wisklnda, dekoracje W. M«- 

kojnina.

Doprawdy, epoka 1900, ta kraina nie 
dawnych wspomnień pełna jesł nieodgad 
monych zagadek] —  „Kobiela, kłora za 
biła" —  ta sztuka wstrząsała ponoć serca 
I wyobraźnie... —  „Moim orężem jesł Pie 
niądzl" — lak, zdaje s.ę, woła dekadenc 
kie wcielenie Otella. John Moriand, ban 
kier amerykański. —  „A  moim —  Mi­
łości" —  odpowiada mu ówczesna Des 
medona —  Lawinia. F in d e s ie c l i s l -  
k o m w rajerach wachlarze musiały za­
mierać w ręku na łe słowa.

Duś „Kooieta, która zabiła" jesł zwyk 
łą bomba kryminalno-psychoiogiczną, led 
w:e że słrawną, a I lo dzięki ołowkowi 
inscenizałora, który —  jak możemy się do 
myślać — skreślał co prędze] najbardziej 
„zabójcze efekty. Ewolucja smaku, jaka 
dokonała się na przestrzeni 25 lał nasze 
go stulecia jesł chyba najbardziej rady­
kalną w historii kultury.

Jeśli jednak Dommąć łę slronę medalu, 
przyznamy, że sam pomysł sztuki jest te­
atralnie Interesujący Szaiory zazdrośnik, 
nie mogąc znaleźć dowodu winy swej io

ny, nasyła na n,eszczęś!iwą kobietę uwo 
dzicieli. potężnego jak w baice, a w do 
daiku —  uwodziciela z kompleksem. Jak 
w’adczyni AHanłydy z powieści BenoM 
nienawidzi mężczyzn I mści się na nich, 
lak ter demoniczny zb czeniec zostawia 
za sobą piękne ofiary miłości, nie dość 
silna, by go pokonać i przyw.ązać ao sie 
b b. Na oczach widza odbywa się więc 
raz jeszcze gra, która tak pasjonowała 
poitolenie, nazywjjące kobiete ło sfin­
ksem I przepaścią pełną tajemnic, lo 
znów zwierzątkiem i płaską kałużą —  za 
leżnie od . n a s t ro ju .  Gra ta nie poz 
bawiona jest walorów teatralnych. Rzeczą 
W" Iza jest przeniknąć co prawda, co uda 
nie. Język kryminalistyki poitrywa się na 
chwilę z językiem sztuki scenicznej. • 

Ro'a uwodziciela, Gastona d i Can- 
dil’ac jesi więc właściwie n Jważniejsza w 
sztuce. Aby wobec egzaminujących oczu 
widowni utrzymać prestiż geniusza w 
swoim rodzaju łrzeba by jakiejś męsk;ej 
Mrrleny Die!rich. Do sarn io  niemal koń 
ca, to znaczy —  do owej kwestii ha-aoo 
wej, odkrywa;ące| chorobę psychiczna -na 
szego demona powinniśmy być pod wła 
dza nie łvlko wieloznaczności ciry oraz 
niepewności wymku, ale I —  czaru, ja- 
kieooś duru idącego do nawpół rwier-e 
cvch części naszej kory mórqowej. P. 
Scibor włożył w tę rolę bardzo wiele, 
przeprowadził ją czysto przez najirudn'ej 
sze miejsca, ale .. właśnie w Dartiach oros 
tych, w zwykłym gruchaniu, w powie­
dzonkach o sztuce i t, d —  słowem w 
regbnach moinaby powiedzieć „ws'ep- 
nych ' (a przecie wa>unkujących powodze 
nie dalszej akcji) był jednak poniżej au

słu kobiet w słylu Lawinii. Stare ło przyf 
iow.e: —  łatwiej zginąć dla kobiety niż 
żyć z nią. Okazuje się, ie  ma wartość 
również i w dziedzinie estetyki.

Gość nasz, p. Janina Piaskowska za­
prezentowała talenł, klóry chcielibyśmy 
w czymś godniejszym oglądać na scenie 
w:leńskiej. Wyposażyła ona swą Lawinię 
obficie w te wszystkie cechy, w których 
lak smakowali wszelacy poqnęb!ciele ko­
biet. Nawe! nailepsza —  lo jeszcze coś 
„niższego". Nawet drwiąca z innych sióstr 
Ewy —  jesi sama śm!eszna i godna polito 
wania. Naweł wyzwolona i oryginalna —  
jest gąską, jak inne. P. °i»skowska umiała 
połączyć łu siłę z dyskrecją, pewność ełe 
któw z delikatnością ry«unku —  Gdvbyż 
leszcze sam tekst był w lepszym guście! 
Ba...

Doskonale zagrała rolę Violetły p. 
Hajdamowlcz - Grabiańska. Cała w‘e!ozna 
czność lej przyjaciółki a jednocześnie op 
lacanego szpiega, wzorowo rozpunkłowa 
na I przesycona akcentami wrażliwości 
(„prawdu") rzucała na sr-oe zatrute wo 
nie kwialu bagiennego. P. Haid^mowtaz 
pcwinnaby pó;fć za przykładam Eichle­
równy I częściej wyzyskiwać w teatrze 
swe doskonałe fory outsidera.

Wyrazistą postać konwencjonalnie de 
moniczneno bankieia wywotał p. Staszew 
ski. Pp. Soborowa (Ruih) i D^kowskl 
(stuiący Gastona) dali dobre sylwetki rea 
lisłyczr.e. P, Puchniewske i glos p, Czap 
lińskiego dopełniali całości.

Dekoracja wolnej okolicy (w Ul od­
słonie) w pewnym sensie —  rekordowa.

Józef Maślński.

czeństwa, przez wciągnięcie go do pracy 
spółdzielczej na łerenie organow spół­
dzielni.

4) Oddziaływanie na podniesienie po 
ziomu kultury ogólnej I gospodarczej w 
kierunku podniesienia łak etyki jak też 
jakości 1 ilości produkcji (np. poprawę 
uprawy hodowl na wsi, zastosowanie no 
woczesnych urządzeń technicznych w cha 
łupnictwie)

5) Poprawa bilansu handlowego przez 
wzmożenie wysokowartośclowego ekspor 
tu.

6) Budowanie pomostu pomiędzy Pol 
ską A I Polską B przez wyrównanie różnic 
Istniejących w poziomie gospodarczym 1 
dobrobycie pomiędzy dzielnicami za :hod 
nimi a wschodnimi oraz współudział w 
budowie okręgu centralnego.

7) Przyśpieszenie procesu urbanizacji 
przez podnoszenie I unaradawian!e er a 
ratu gospodarczego w miastach, >ak rów 
nież stwarzanie warunków dla uprzemys 
łowienia wsi I Ich przekształcanie się w 
miasteczka.

f ) Zwiększanie siły obronnej kraju 
przez wzrost dobrobytu I organizowanie 
racjonalnego zaopatrywania armii w su­
rowce rolnicze, artykuły spożywcze I p<o 
dukty przemysłowe.

W  ten sposób spółdzielczość, mów i 
dr. Kłapkowski —  buduje siłę gosooda' 
czą Polski w oparciu o demokrację go* 
podarczą, jako nowy składnik usłrojowy 
Polski współczesnej.

Sprawozdanie z dokonanych prac 
Onr. Związku za rok 1936 wygłosił dyr.
0  Huszcza.

Ze  sprawozdania wynika, t c  Okręgo­
wy Związek Spółdzielni Rolniczych l Za 
robkowo-Gospodarczych RP w Winie, 
działający na teren>e województwa nowo 
gródzkiego i wileńskiego, obejmował 
swoją działalność rewIzyjno-Dałronucką 
348 SDółdzielni, w łym 241 spółdzielni osz 
czędnośc!owo-pożyczkowych, 77 spół­
dzielni mleczarskich, 19 rolniczo-handlo­
wych I 11 różnych.,

W  porównaniu z r. 1935 Ilość zrze­
szonych spółdzielni w Okręgowym Zwiąż 
ku w Wilnie wzrosła o 21. W  m arę sił
1 posiadanych środków Okr. Związek oła 
ciał opieką również spółdzielnie nieiwlą 
zkowe, któr- ch na łerenie obu woje­
wództw jesł ogołem 144.

Nasłępnie dyr. Huszcza, d o  omówie­
niu historii rozwoju oraz mełod prac po 
szczególnych typów spółdzielni, scharsk 
łeryzował wyniki osiągnięte przez posz 
czegóine spółdzielnie.

W  drugiej części walnego zgromadzę 
nia Okr. Związku S. P. Roi. i Z. G. w Wil 
nie odbyły się w łrzech r ó ż n y c h  salach 
zebrania działowe, ł. j. działu spółdzielni
oszczednośclowo-zarobkowych —  prze­
wodniczący pow. Kamiński, działu spół­
dzielni mleczarskich — przewodniczący p 
Brzostowski i działu spółdzielni rolniczo- 
handlowych i różnych —  przewodniczą-.y 
pres. Krupskt.

Wytyczne planu pracy w dzledzhi a 
wszystkich rodzajów Spółdzielni, iries/o 
nych w Okręgowym Związku:

I. W  zskresife porządkowania lerenu 
działalności.

1) Wykończenie projektu dokładnej 
sieci poszczególnych typów spoldz elnl.

2) Przyśpieszenie likwidacji spółdziel­
ni nieżywotnych.

3) Łączenie i komasacja spółdzielni.
4) Szczegółowe badanie celowość no 

wozak*adanych spółdzeilni I ich zan e- 
rzeń gospodarczych

II. Podniesienie jakości zespołu czion 
ków w spółdzielniach drogą oddz'elywa 
nia na Władze Spółdzielni, aby:

1) przyśpieszały realizację wytycznych, 
przyjętych na konferencjach gospodar­
czych, co do zadań i sposobow spółazle' 
czogo wychowania członków,

2) zachowywały więcej os' oi.iości vr 
pizyjmowaniu nowych członków i badały 
przed przyjęciem Ich warłosć moralne,

3) wymagały od członków należytego 
wywiązania się z obowiązków wobec 
Spółdzielni,

4) wykluczały ciłonków nielojalni ch 
Względem Spółdzielni (poza spółdzielnia 
mi kandydującymi do likwidacji),

5) nakłaniały członków do przys*ępo 
wanTa na członków Spółdzielnl Innych 
rodzajów współpracujących z danymi 
spółdzielniami.

III Podnoszenie wartości i usariódzleł 
nienia się -espołu Władz Spółdzielni dro 
99 •'

1) przeprowadzania w dalszym ciągu 
selekcji członków Władz Spółdzielni d!a 
podniesienia Ich poziomu moralnego I us 
prawnienia działalności gospodarcze) 
Spółdzielni,

2) powodowania wciągnięcia do pra­
cy przygołowawczej młodzieży oraz osób 
mogących dawać dobry przykład człon 
kom,

3) oddziaływania na władze: aby korzy 
siały ze Spółdz. Kursu Lisłown., brały u- 
dział we wszelkiego rodzaju kursach I 
konferencjach o-ganizowanycn przez 
2w.ązek I były słałymi prenumeratorami 
tygodnika „Zjednoczenie".

IV. Przeprowadzenie rewizyj ustawo­
wych w 75 proc. Sp. O P. ł w 100 proc. 
Sp. Mleczarskich, Rolniczo-Handlowych I 
różnycn, zrzeszonych w Okr. Związku, 
araz zwiększyć Ilość rewizyj konłronfacyj 
nych (generalnych).

V. Wzięcto udziału w możliwie więk 
szej liczbie Spółdz!eln! w W . Zgromudze 
nia I posiedzeniach Rad Nadzorczych I 
Zarządów.

VI. W  dalszym ciągu zacieśniać współ 
pracę spółdzielnl z ich centralami gospo 
darczymi.

VII. Kultywować współprace między 
poszczególnymi typami spółaz elm roln 
czych.

VIII. Współdziałać ze wszystkimi o-ga 
nizaejami zawód-rolniczymi, koł. gosp 
wiejskich I organizacjami młodz eży wiej 
skiej.

IX. Przeprowadzanie konlerencyj gosp. 
(S. O. P —  14, Sp Ml. —  5, S. R, H.— 2.

X. Pneprowadzanle okresowych kon- 
ferencyj kierowników poszczególnych ly 
pow spółdzielni dla omówienia af tonł- 
nych zagadnień.

XI. Przeprowadzenie kursów konfe en
cy] dla Rad Nadzorczych (14 dia SOP, 5 
dla Sp. Ml. i 1 dla Sp- R. H.).

XII. Branie udziału w kursach o-gar.izo 
wanych orzez różne organizacje miodzie 
żowe I kulfuraho-oświatowe.

Z kolei odbyły się uzupełniająco wy 
bory 1/3 części członków Rady Okręgowe 
go Związku oraz wybór delegałów na 
walny zjazd deleqatów. Walne zg^oma 
dzenie wybrało łych samych członków Ra 
dy, kiórzy zostali wylosowani, I. J pos 
Kamińskiego, dyr. A. Skarżyńskiego I W( 
Brzostowskiego.

Delegatami na walny z!azd zostali wy 
brani' Muraszow Eugeniusz, Zimniak Ta­
deusz I Stańczyk Bolesław.
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Zmiany konstytucyjne
na g rze ch

W  ostatn ich  czasach cala prasa 
donosi o p ro jek tach  pew nych zm ian 
w lisi roju wew-nęlrzno - politycznym  
królestw a W ęgier. Zm iany te dotyczą 
ściśle m ówiąc u stro ju  konsty tucy jne­
go Y\ ęgicr, przy czym idą one głów­
nie w dwucli k ierunkach : rozszerze­
n ia  zakresu władzy regenta i zm iany 
ordynacji wyborczej

Dla lepszego ich zrozum ienia n a­
leży sobie w krotności przypom nieć 
rozw ój pow ojennych stosunków  na 
[Węgrzech. Po rozpadzie m onarchii 
austro-wę.giorskiej znalazły się W ę­
gry w sytuacji zai ówno niezw ykłej 
jalk trudnej królestwa —  bez króla. 
R estauracji H absburgów  na tron  wę 
gierski spizeciw lały- się państw a ko- 
aMctpyne. O krojenie tery torium  wę­
gierskiego na korzyść sąsiednich czę- 
Ic owo nowopow stałych państw i 
w ielkie trudności w ew nętrzno-polity 
czne pogarszały jeszcze tę sytuację. 
Fo rządzie bowiem  K arulyrego nastę­
pu je  na W ęgrzech przew rót bolszewi 
cki i panow anie Beli Kulina. W śród 
ogólnego rozprężenia wewnętrznego 
stosunki w ym agały nieprzeciętnego 
męża stanu , k tóry  by opanow ał b a r­
dzo pow ażna sytuację. Tym „opatrz­
nościow ym " człow iekum  okazał się 
regent Ilo rthy . IJiął on w Swoje ręce 
ster naw y państw u i w ypiow adzil je 
v  ciągu 16 lat z w irów  skom plikow a­
nej polityki w ew nętrznej i zagranicz­
nej na spokojne w-ody określonej i 
ustalonej w kom pleksie państw  euro 
perskich, sytuacji K onstytucja z ro ­
ku  1920 określiła zasięg w ładzy re­
genta i od tego czasu były d w u k ro t­
ne usdow ania pow iększenia togr 
zakresu. Raz jeszcze u roku 1920, a 
potem  — z przerw-ą 13 lat — w roku 
1933 Te p róby rozszerzenia władzy 
regenta podkreślają dobitnie wew-ne 
trzno-ustro jow e Inubui^ci Wegier.

Z m iana ordynacji w yborczej po- 
etaw-iona została przez stronnictw a 
opozycyjne, — ze stronnictw em  chłop 
skim  pod wodzą posła E ekhard ta na 
czele — n ejako za w-arunek przegło­
sow ania ustawy o rozszerzeniu wda 
dzy regenta. Inna rzecz, że ordynacja 
wyborcza nfl W ęgrzech od daw na w> 
m agała reform y. Zastygła bowiem — 
dzięki H absburgom  — w form ach na 
danych  jej przez konstytucję z 1813 
roku.

P rem ier P a ran y i nie chc;tc n a ra ­
żać osoby regenta Ilo rthy 'ego  na to, 
ażeby stała się ona przedm iotem  dy­
skusji w izbie poslow-, postanow ił 
uzgodnić p ro jek t rządow y ustaw y o 
rozszerzeniu w ładzy regenta z przy­
wódcam i stronnictw  opozycyjnych, 
-wśród których p ro jek t ten  budzi do­
tąd zastrzeżenia.

Na czym  polega ten p ro jek t?

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

Wm NAKOJNIK
pROjEKiY Wh„RZ 

(mieszkania, biura, słnepy I L d.) 
Wiwulskiego 6 in 15, tel 23-77

Treść jego m ożna by u jąć w 7 
głównych punktach:

1) Projekt przewiduje zwolnienie regen- 
t i O l wszelkiej odpowiedzialnofci za jego 
działalność. Cliodzi tu głównie o podkreśle­
nie faktu, żc regent nie jest równym naro­
dowi czynnikiem władzy państwowej, Jakim 
by byt król. Stanowisko bowiem regenta jest 
ly'ko stanowiskiem przejściowym do czasu 
objęcia tronu przez króla. Zwolnienie od od 
powiedzialności ma znaczenie głównie teo- 
rctyozre, gdyż parlament nie skorzystał ani 
razu z przysługującego mu praw? postawie 
ma w stan oskarżenia nawet w stosunku do 
ministrów, —od roku 1848.

2) Projekt rozszerza prawo regenta od 
syłania ustawy, z którą się regent nie zga 
dza do parlamentu dwukrotnie w określo 
nygli odstępach czasu Je ic li się zważy, że 
projekty rządowe zostają przedstawione par­
lamentowi po uprzednim uzgodnieniu ich i 
regentem, — trudno sobie wyobrazić ażeby 
rząd oparły na parlamentarnej większości 
nie był w stanie zapobiec uchwaleniu przez 
prrlament projektu ustawy z którą nie rga 
dza się regent Może on zawsze, przeszkodzić 
w dyskusji i głosowaniu nad danym projek­
tem ustawy — właśnie przy pomocy posia­
danej większości parlamentarnej. Poza tym 
projekt uchwalony przez izbę posłów w y­
maga zatwierdzenia izby wyższej, a na osta­
tek rcgeułowń pozostaje zawsze prz\s!uguią- 
ce mu prawo rozwiązania parlamentu. Tru 
dno sobie zatem wyobrazić sytuację , w 
której regent byłby zmuszony do skorzysta- 
niania z prawa dwukrotnego odesłania do 
nartamentu danego projektu ustawy.

3) VVybór nowego regenta związany jest 
w die rządo- ego projektu z przedstawia- 
ntem kandydatów na stanowisko regenta. 
I olychczasow-a ustawa nie przewidywała 
przedśtawdeiiis kandydatów. Jednakże łatwo 
może zajść wypadek, te nie wszyscy godzą 
się na osobę jednego kandydata. Narzuca 
słę zatem konieczność przedstawienia kan­
dydatur kilku zasłużonych obywateli. Kto

ma prawo przedstawiania tych kandyda­
tów? Albo grupa złożona t 300 posłów, —  
co jest niesłuszne, albowiem najwłaściwszy 
nawet kandydat na regenta może nie mień 
z* sobą poparcia żadnego stronnictwa (naj­
częściej nawet tak będzie). Liczlba 50 Dos 
łów powinna być najzupełniej wystarczająca 
do przedstawienia kandydatury.

4) Kandydatów na swoich następców mo 
*e również przedstawiać sam regent, co jest 
zjawiskiem całkowicie nowym w konstytu­
cji węgierskiej, a w Europie istnieje ono 
poza Węgrami jeszcze tylko sv Polsce.

5) Przt widziane jest ust a no wicu te lady 
regencyjnej, której działalność rozpoczyna­
łaby się z chwilą opróżnienia stanowiska 
regenta. Projekt ustawy przewiduje, że spra 
wy nic cierpiące zwłoki znłatwia w tym cza 
sie rada ministrów jednakże ule bez uprze 
dniego wysłuchania opinii rady rady regen- 
cy.wej .mającej — 'wobec (ego — charak­
ter więcej konsultatywny. Do właściwego 
z i kresu działania rady regencyjnej należy 
natomiast zwołanie zgromadzenia naiodo- 
\\vgo w celu ppzeprowad/enia wyborów 
nowego regenla.

8) Królewskie prawa o na,wyższych pa 
tionalaeii zostały w swym lirzm.eniu iden­
tyczne z odpowiednią ustawą z roku 1320

7) Ostatni artykuł projektu zapewnia 
natychmiastową jogo wykonalność.

Tak wyglądałby yy skrócie meuz- 
gudniony jeszcze dolvchcza.y projekt 
rządow y o rozszerzeniu zakresu w ła­
dze regenta.

Ponow ne wniesienie na forum  par 
lam entu  spraw y upraw nień  regenta 
świadczy o usilow am uch rządu  wę­
gierskiego w ybrnięcia z chw ilow ej ay 
tu u c ji przedstaw iającej —  jak już 
w spom niano — trudności ustrojowe, 
— sytuacji tym  tyudnicjsrei że w ła­
dza regenta jest tylko przejściową a 
koi ona św. Szczepana królestwa W ę­
gier wcbiź jeszcze oczekuje pr°'vow-i 
tego króla. Pw .

Międzynarodowy kongres gry w bridza w Budapeszcie

W  Budapeszcie rozpoczął się międzynarodowy konkurs gry w bridża z udziałęm 
detegacyj kiubów bridzowych wielu krajów Europy I Ameryki. Na zdjęciu frag­
ment gry między zespołem amerykańskim (z d . p. Culberston) i zesp. francuskim.

dzieli nas od rozpoczęcia ciqgnienia I-ej klasy 
39 L. P. Szczęśl.we losy jeszcze sprzedajemy.

A.W0IA M K A
Wilno. Wielka Nr, ó.JKonło P. K. O. 145461.
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Burmistrz Mysłowic wmieszany w aferę

Wojewoda Śląski dr Grażyński wdro­
żył postępowanie dyscyplinarne przeciw­
ko burmistrzowi m. Mysłowic I posłowi 
na Sejm Śląski dr Tadeuszowi Karczews­
kiemu. Przyczyną lego kroku był fakf, Iż 
przec'wxo posłowi dr Karczewskiemu to­
czą slą dochodzenia prokuratorskie w 
związku z głośna aferą nadużyć na Cen­
tralnej Targowicy w Mysłowicach, która 
to sprawa będzie w niedługim czasie 
przedmiotem procesu przed Sądem Okrę 
gowym w Katowicach.

W  dalszych konsekwencjach marsza>ek

Sejmu Śląskiego Karol Grzesik otrzymał 
od posta dr Karczewskiego list, w kłOrym 
ten ostatni zawiadamia marszałka o wdro 
żenlu postępowania dyscyplinarnego I pro 
sl o niekorzystanle w odniesieniu do nie 
go z przepisu arł. 42 usf 2 Konstytucji, 
który mówi o zawieszeniu postępowania 
karnego, administracyjnego I dyscypllnar 
nego. wszczętego przeciw posłowi przed 
lub po uzyskaniu mar datu — do esasu 
wygaśnięcia mandatu. W  ten sposób po­
seł Karczewski rezygnuje z przywileju nie 
tykainosci poselskiej, oddajac się do dy­
spozycji Sądu

Grzeszolska w  obronie zmarłego męża
Pelagia Staciwlńska-Grzeszolska wńlo- 

sła skargę do sądu okręgowego w Kato 
wicach przeciwko redaktorowi odpowie­
dzialnemu sosnowieckiej „Torpedy" z po 
wodu drukowania w dzienniku powieści 
„Tal".

Skarga zarzuca opisywanie w powleie! 
scen z żyda prywatnego, rodzinnego I In 
tymnego Stawldńsklej-Grzeszolsklej. poni

żając ją w opinii publicznej I uwłaczając 
je) godności osobistej i czd zmarłego mą 
ża.

Sąd okręgowy w Katowicach przeka­
zał skargę p. Grzeszołsklej sądowi Okrę­
gowemu w Sosnowcu.

Terminu sprawy jeszcze nie wyz^acz-s
no.

Samobójcy przed sądem
5ąd Grodzki we Lwowie rozpatrywał 

sprawę szajki złodziejskie). Z aresztu śled 
czego odpowiadali 32-letnl Włodzimierz 
Izyszyn I Semen Krywy. Podczas rozprawy 
sądowej Izyszyn skoezył z ganku drugie 
go pietra na Druk. D łznat on złamania 
podstawy czaszki I ogólnego zmasakrowa 
nla głowy- W  sianie beznadziejnym od- 
a B B H H m B B B a n a a a

wieziono go do szpitala.
Drugi oskarżony, Krywy, w czasie roi 

prawy zaczął domagać się natychmiasto­
wego zwolnienia go z sądu. gdyż żoni )e 
go leży w połogu. Nie czekając na d.cy 
zję sądu, zaczął bić gwałtownie głową O 
mur. Stan Jego jest również dężkl.

O i f  ^ ' . d U n t a n i s i r t a C f i
1) Przy w ypełnianu przekazów  

prosim y o czytelne podaw anie im ie­
nia, nazw iska i adresu oraz o wymię 
nienie na odwrocie, na jak i cel pie 
r, iądze są przesyłane —  prenum erata , 
ogłoszenia i t. p.

2) Przy kom unikow aniu  nam  o 
zm ianie adresu  prosim y podaw ać 
obok adresu nowego także i adres

dotychczasow y, gdyż spi* prenum e­
ratorów  prow adzony je«l nie według 
nazw isk, lecz według m iejscowości 
(poczt).

3) O przerw ie i zaprzestaniu  pre 
n um era ty  prosim y zaw iadom ić naszą 
adm inistrację, lub zwracać bezzw ło­
cznie pismo pod naszym  adresem  t  
dopiskiem  „Nie przyjęto",

LEON W0ŁŁEJKG

Po^aduszki mejszagclskie
„W aKacja pana JaKubd“

P an  Jak u b  K iauła był zaręhaczem  
ja k  należy sic ale nie lubił swego fa 
chu. Okoliczne kuchankj i gospody­
nie wiedzieli dobrze co w jego jatce 
m gdy nie nayuziesz tego co potrzc- 
buii sie bo jeśli, na p rzy k łj i, trzebyło 
k , m u Cielęciny —  pan Jak u b  siulił 
pasztetow a k iełbasa abo boczek 
Szm at chto dziw ow ał s:e naw et co 
pan Jak u b  obm yłki tak ie  robi ale on 
w iedział co. nasam pierw , jeszcze ni 
jeden rzeźnik nie zbankru tow ał a, 
późniejszo poro, m iał swoja, osobista 
pcm yszlcnia. Nie spodobał, na p rzy­
kład , co już od sam ego ran ia do jatk i 
lazo ludzi a on, biedulka. nic ma cza 
su zajrzeć do guzety- ci ten m łody 
słoń, co narodził się w W arszawie, 
już smoikczy sw oja m atka ci nie? I ci 
wym yślili m ądra przezw iska dla sło 
n iuka bo, 6łysza, nijak dobrać nie 
mogo i, znakim  lego, konkurencja  
w ielka rozpisali a tem u chto odgadni 
— miarikujo dać w nagroda — psa 
tak  wyuczonego co ni szczekać nie 
um i ni do ludziow- nie tdzi, tvko je 
i śpi legularnie. Pan Jak u b  nadto  lu­
bił p rzyroda, ale że w swoim fachu 
oprycz św iń, c ieląt i haraniuków  — 
m szej żywioły n.e spotykał —  zna­

k o m  togo ciekaw ił sie haniebnie wia­
dom ościam i ob dalekich, zam orskich 
zw ierzakach, W kw aterze, na ścianie 
ir.iał powiesiwszy dwa rysunki, wy­
krojone ze sta re j gazety z nadpisem : 
„w alka goryla ze lw cm “ t „boa poże­
ra jący  antylopę" (do tych rysunków  
pan Jakub  prow adził zawdy swoich 
gości i, pokazując na goryla, mówił: 
„ot siła!"). Nad łóżkiem , m iędzy o- 
brazam i, s ied .ia ł w ypchany gil, a na 
oknie, mie jsc zlotnich rybek, sta? sło 
ik z p ijaw kam i, kupionym i na im ie­
niny przez rzeźniekieh czeladników. 
Każdy zgadm co te wszystkie narowy 
nic przyszli, jak to mówi sie, z w ia­
tru  i pan Jakub  praw dziw ie tęsknił 
do natury . M edytował, biedulna, eo 
lato  — źeb w ybrać sie na pola i łąki, 
żeli sootkać gdzie choć zaiąca ci wie- 
v ió rk a  ale m ięsne i fam ilijne in te re­
sy trzym ali jego jak na łańcuhu i n i­
gdy nie In ło  gawędy żeb pan Jakub 
choć na dzień jeden n« wieś mag 
podskoczyć.

T ak szedlo lato za latem Pan J a ­
kub już m iał dwoje synów i sani po­
sta rza ł kancczka —  kiedy raptem  
przyszła taka zdarzenia, co nie tyko 
on sam ale i jego fam ieija zrazu po­

znała cały sekret letniskowych wy | 
wczasów-.

A było tak : jakości w niedziela,
po śniadani, p«-ni Jakubow a poczęła 
p.amaw lać męża źeb choć raz waka- 
c ji  dla fam ielii sw ojej spraw ił. „Słu­
chaj I" —  m ówiła, —  chibo ty  nie wi­
dz isz co teraźniejszo po io  kużdy łap 
riużnik  na pow ietrza wieska wyjeż­
dża żeb na sloncu legularnie popa­
rzyć sie. Ci dla .Izieciów ci dla do ro ­
dnych dobrze i do wody wleźć i po 
traw ie pokaczać sie a i w gazecie n a ­
wet stoi, co słyszą, chto do spnłeczen- 
stw y przynależ , — ten  obowiązkowie 
pow idnien wychow ania fizyczna mieć 
bo i sam, słyszą, zrleclml, i dzieci na 
zdechlaków  pohodujit"  Na ta no­
w ina pan  Jalkób wytrzeszczył oczy a 
nani praw iła  dnlei: .tv nie biedut. co 
Iwoja kabza tej wakacji nie w ytrzy­
ma —  bo to taka rzecz Dzisiejszym 
czasem wleśniaki lak zboleli co nie- 
rvko chłońv po wioskach ple i pano­
wie dw o-skie kuźdf-uo hołodran^a do 
swoici ch°fv  nrz^sm oio I na knźda 
złotówka leco!" To powiedziawszy 
n/ybunóbi ffltteowi u a 'e la  n czytał- 
. Zaścianek «7laeko/*ki nr/ybntp gości 
na lalo  Mteko od k ró w . r nd ‘o Owo­
ce. łó d k a  na sadzawce i kościół n 'e  
daleko". F a in ’e wychod-d 1“ — ucie­
szył c*e nan Jakub. ,.l t» P t*  posior- 
bnć i Parni Rogu nom napó s*c możno!
  znaki o tego trreberlłl W nieri»inln
na rnnec-’1 u pr>'łi«4kócnrvć. doA 
i zaareudow-.aóUk Pani .Takubow-a 
niiejic odipow-icdzi pogładziła m ęża

pod broda a pan Jakub  wtopił sie do 
gazety szukając w iadom ości: jak  prze 
zwali w arszaw skiego słoniuka?

W  następna niedziela, jak  tyko 
słońca weszła, pan Jakub  siąd na po­
ciąg i za para godzin był już w tej o 
kolicy, gdzie znachodził sie szlachec­
ki zaścianek. Choć w gazęcie stało co 
od stacja do zaścianka tyko kw adrans 
drogi ale pan Jakub  zadarm o nie 
chciał głum ić czasu 1, spolkaw szy 
człowieczka w zaskoruzłej czapce, 
spytał: jak  dalelko jeszcze do zaścian­
ka? Człowieczek zam rugał oczkam i, 
poskrobał sie i odpow iedział: „trzy
w iersty  z hakom ?"

—  Z czym?
—  Z hakom , panok! Z prydatkom  

znaczy sie"...
Nie zm iarkow ał legularnie pan  Ja 

kub  co to jest „hak" ale pocrsnoł kro 
ku i za półgodziny przybił sic do 
ro jstu  gdzie kończyła sie droga i wsze 
Iki szlad ludzki, poczynali sie błota i 
chrusty  a zaścianku nie było ani d u ­
chu. O bojętnie zrobiło Sie panu Ja ­
kubowi co strac ił cały rychtunek  ale, 
s?częściom, kole ro jstu  oasło sie b \d - 
ł"> a na kam ieniu  siedz!ał, siw ieńki 
chudy staruszek z Ogromniastwm b i­
czyskiem  w reku „Jnkiści tu tejszy..." 
pom yślał pan Jakub  1 poczol w ,p v tv  
wać jak? i co 7 a stary  pokiw ał gło­
wo, zaśm iał sie i mówi: „jeśli u nas 
każuć: try  wiertsty z hakoni. to  tak ł 
zi aj panok, szto bety j sam y ’ hak  — 
piać wóeistow- m aje". \  , widząc co

pan Jakub  zm arkocił sie kapeczka,—  
dedał na pociecha co zaścianek łu i 
niedaleko, tyko trzeba ro jst na wkoło 
obejść...

S tary  mów-ił praw da bo ta  ro j­
stem  zara pokazał sie biały kom in 
dom u potym  chlew  i sadzaw ka, a yt 
końcu i cały zaścianek. Pan Jakub, 
doszedłszy de płotu, odem knoł w roty 
i m iarkow ał wejść do kw atery ala 
k ilko wychudłych, z najeżono ze złój 
ci pilścio, psów —  poczęli tak  legu­
larnie dobierać sie do łydek i m ary ­
nark i pana Jakuna  co h.edny naw  
przyrodnik  daw-aj b rykać  sie jak koń 
j krzyczeć wniebogłosy Na te h a ła ­
sy wyskoczył pan Klemens Czepejko, 
szlachcic i właściciel zaścianka a, 
zejrzaw szy co dzieji sie, odpędził osy 
i zaprosił gościa do kw atery . Przy 
jęcznicy i wódeczce gawęda trw ałr 
k ró tko  a pan Czeoejko, schowawszy 
do kieszeni zadatek, taka mowa m ó­
wił: „Czy kto  kiedy, panie dobrodze- 
ju . słyszał żebv dw-orv czy zaścianki 
m iastow ych gości za pieniądze przyj- 
m  iw-ali?!! Dawniej, nan ie  dobrodzie­
ju. jak  człowiek goścU kogo — to z ca 
łej duszv i zadarm o! — a teraz, p a ­
nie zboże tanie, w ydatki duże, pie­
niędzy nie m a —  i powislal nowy prz« 
niysł: dworv. psiakrew , na hotele p ła­
tne obracać!" Pan Czeoeiko mówił z 
tako  gorućzo co niew iadom o: ci gnie 
wać sie ci śmiać sie w ynadało? o ty ir 
czasem  słonce clnliło sie coraz niżej 
i pan  Jakub, odwitawszy sie pielenie 
z gospodarzeni. — deklarow ał pizy- 

I słać nasam pierw  sw oja fam ielia a p<V
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Nieiw^kły praies 
francuskiego malarza

Ma ince Ui Ho jeii dzisiaj jednym z 
na aara-.e znanych malarzy francuskich, 
jakież musiaio być jego zdumienie, gdy 
przwczyfał w kalalogu muzeum londyrt- 
sk :ego „Tale Galery'' laka o sobie 
wzm ankę: „Maurice Ułrillo. malarz francu 
ski, zmarł w roku 1934 z powodu naauży 
waniu aIkoho!u"lll Czujęc się wyraźnie po 
krzywdzonym podobnymi enuncjacjami 
katalogu jed ego z największych muzeów 
londyńskich, Utrillo posłana wił wytoczyć 
dyrekcji muzeum i autorowi katalogu pro 
ces o oszczerstwo. Opinia publiczna, a 
zwłaszcza kola artystyczne Londynu I Pa 
ryża oczekuję z wielkim zainteresowaniem 
łego niezwykłego bądź co bądź procesu.

W**tfM*vbv zantkalę
Katowice (ATE} Jut obecnie daję się 

zauważyć pierwsze skutki zwiększenia za 
łmdniema bezrobotnych w prywatnych 
przedsiębloitwach. Naj epszym tego do­
wodem J»st znikanie z okolic Myłowic, 
Brzesmek I f. p. t. xw. biedaszybów, które 
dotychczas były eksploatowane przez 
bezrobotnych. Zmniejszył się również na 
łerenle okręgu przemysłowego woj. ilę 
skiego nielegalny handel węglem. Obec­
nie główni odbiorcy węgla z biedaszy­
bów, ł. rw, galernicy, zakupuję węg.el w 
kopalniach. Również I na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego powoli zanika dzikie 
kopalń ctwo.

Eirza na Bałtyku
Gdynia (ATE). Szalejęca burza na Bał 

tyku poczyniła pewne szkody w buduję 
cym s-ę porcie rybackim w Wielkiej Wsi. 
Najwięcej ucierpiało znajdujęce się obec­
nie w budowie molo zachodnie. Fale wyr 
wały 35 sztuk n>eumocowanych Jeszcze 
pall ł około 20 metrów kleszczy drrew- 
nych oraz wyrzuciły do wody 3 katary I 
część kolejki.

Wciąż to samn
Leningrad, (ATE). Okręgowa konferen 

t)a par*yjna, która mlala w tych dniach 
•nielsce w Jarosławiu —  miała przebieg 
bardzo burzliwy. Na konferencji obecni 
byli Lazar Kaganowicz oraz kierownik 
ok*ęgu partyjnego Malenkow, którzy mie 
H za zadanie przeprowadzić zasadniczę 
czystkę partyjnę w Jarosławiu, gdzie koml 
W  okręgowy otwarcie wystąpił przeciwko 
„ generalnej linii Stalina'. Wszyscy człon­
kowie byłego komitetu okręgowego zo­
stał! zaaresztowani, a zebrani pod presję 
Wybrali nowy zarzęd.

Reklama a rzeczywistość 
w Sowietach

Wiele miejsca w prasie sowieckiej I 
programach sowieckich rozgłośni radio­
wych zajmuje reklama jedne] z poważ­
niejszych zdobyczy socjalnych Zwięzku 
Radzieckiego, t. zw. „parki ludowe". Czy 
ła!nlk zachodnio-europejski nasłuchał się 
e tych parkach cudów niebywałych, cóż 
b'edy „Leningradskaja Prawda" i  dn. 2 
•czerwca Jesł hardziej sceptycznie nasta- 
wtona do tych „cudów", łwierdzęc, ;te w 
Jednym z takich właśnie ludowych par­
ków „fłzkultury1 w Leningradzie znajdu­
ję się zaladw'e... 2 drzewa. Dziennik za­
snucia, ż« jest to zupełnie zrozumiałe, ja 
III weźmie się pod uwagę, ie  we wspom­
nianych parkach przeciętnie na 10 ha zia 
mi przypada... 1 ogrodnik.

Ja k  c za ro d zie j» rfiszc zo m b y
wywołali deszcz kijów własne karki

W  skw«rne południe do wsi Ouwldy, 
położonej w gminie Nowollfczna pod Pia­
secznem przybyło dwćcn panów. Przyby 
sze udali się do sołiysa I rozpoczęli jakęi 
Ujemnkzę pogawędkę

Po wsi gruchnęła wladomoić, ie  przy 
Jechali „czarodzieje". Długo trwały tajem 
nłcze narady. Męzczyznl pokazywali za- 
sterowanemu sołtysowi jifcqś skrzynkę, 
coś mu tłumaczyli, widać było, źe sołtys 
waiy w sobie Jakęi odpowiedzialną decy 
zję. Wreszcie zdecydował się Zwołał fu 
dzl na szosę I udzielił n^inajomym gło­
su.

Jeden z nłch zaczął w wymownych sło 
wach ob.azować klęskę posuchy. — „Bo 
gaf® Jest wasza wici —  twierdził, — ma­
cie żyzne poła, ale cóż z tego, kiedy |e 
szcze kilka dni faklch skwarów, a wszystko 
pójdzie na marne".

Przeraziwszy chłopów widmem głodu, 
przedstawił Im kolegę, „uczonego czaro­
dzieja", który za pośrednictwem lej oto 
nlapokaźnej skrzynki sprowadzi deszcz.

Chłopi długo zastanawiali się. Kiedy 
jednak nieznajomi oświadczyli, Iż cała ta 
Impreza nic nie będzie kosztować, że 
niech Im tylko zwrócą 4,50 zł. za przejazd 
koleją z Warszawy, przystąpią do sprowa 
dzenla desi-zu.

Ten minimalny kosił pokryły przez ca 
łą wieś, przekonał chłopów. „Czarodzle- 
ja" przystąpili do realizacji swych planów. 
Na środku wsi ustawiono tajemniczą 
skrzynkę, klórą rhłopl określili nazwą „de 
szezoroba".

Przygotowania trwały długo. Nleznajo 
ml przeciągnęli jakieś druty do chałupy 
sołtysa I najstarszej kobiety we wsi, wyclę

M«rlena Dtortoli wraci ni seesf 
— GF̂ aG.̂ ba pisie iwinnMa

Marlena Dietrich, która od wyiazdu z 
Berlina ł. J od 8-mlu lal mc występowała 
na scenie teatru, podpisała ostatnio umo­
wę z dyreklorem lealru „Brodwayłheatre" 
w New Yorku. Na podstawie tej umowy 
gwiazda filmowa wystąpić ma w teatrze 
kreując główną rolę w operetce Marlena 
Dielr'ch grać będzie rolę ekscentrycznej, 
młode, księżniczki I śpiewać ma kilka spe
cjalnie dla niej skomponowanych plelnl. 

* * *
Do Neapolu przybyła znakomlia artysl 

ka filmowi Greta Garpo Zamierza ona 
pod słonecznym niebem Italii spędzić swe 
wywczasy. Jednocześnie jak donosi jedno 
z rzymskich p.sm, przystąpiła ona dc spl 
sywania swych wspomnień.

Wspomnienia fe zawierać Dęda nie tyl 
ko osobiste przeżycia I spojrzenia wstecz, 
tecz również naśw;etlone zostaną kulisy 
stolicy filmowej Hollywood. Artystka 
oświaaczyta redaktorowi „Corresponden- 
ze , ie  pamiętnik jej pozbawiony jest Ja­
kichkolwiek momentów romantycznych. 
Osocisfe przezyc.a ona te będą II łylko 
na (aktach I wydarzeniach z pracy zawo 
dowej. Nie brak w nich będzie uwag gorz 
kich 1 smutnych wobec przemysłowców fil 
mowych, operujących nie zawsze właścl 
wy mi metodami handlowymi. Pam ęinik 
Greły Garbo ukaże się jednocześnie w 5 
jeżykach.

II na plotach Jakieś tajemnicze znaki, Je­
den z nich wcał się naw st w pogawędkę 
z kozą, coś tam JeJ szepcąc na uchu.

Wszystko sdbywało się na oczach mie 
szkartców Dawidów. Wnszcle przygoto­
wania skończono. Nieznajomi powtórnie 
lafa all głos: —  kpi rat gotów do pracy! 
Teraz trzeba Jeszcze do środka włożyć 
wszystkie pieniądze Jakie kto ma, bc Ina­
czej piorun chałupę z pieniędzmi spali. 
Chłopi uwierzyli w lę bajkę. Rozbiegli się 
po wsi I za chwilę do tajemnicze) skrzyń 
kl poczęły sę sypać banknoty I bilon. 
Uzbierało s'ę tego na przeszło 2000 zł.

Gdy skrzynkę wypełniono, czarodzle- 
|e ogłosHI, że za dwie godziny deszcz 
spadnie. Oni sami muszą teraz Iść do są­
siedniej wsi, gdzie również Ich proszono 
o łę przysługę. Żeby nie myśleli tar chło­
pów kto tu chce oszukać, Jako zastaw po­
zostawiają 4,30 zł., przyznane Im za ko­
lej.

To przekonało wszystkich. „Czarodzle 
je" najspokojniej odeszli. [

Raplem zahuczał san.ochód I we wsi 
zjawił $tę Jeden z okolicznych ziemian. Po 
rozejrzeniu się w sytuacji, zorientował się, j 
że chłopi padli ofiarą oszustów. Rozległ 
się wielki krzyk. Rzucono się do „deszczo 
roba". Leżały lam stare gazety.

Zmobilizowano wszystkie furmanki I pu 
szczono się w pościg. W  lesle Kabacklm 
dogoniono oszustów. Poszły w ruch klfo. 
Straszliwie zmasakrowanych, jak później 
ustaliła policja, Jakuba Mazurka 1 Jana 
Staszewskiego znaleźli na stosie automo 
MNśd. Wezwano lekarza pogotowia- Po 
prowizorycznym opatrunku obu w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala.

571 mi?i\ aapSerosów
wyoaUUŚmy w kwietniu
W  kwietniu ro sprzedano na ‘erenia 

Polski ogółem 571 milionów szłuk paplo 
rosów. Najwięcej papierosów, gdyż 246 
milionów sztuk sprzeci&no na terenie wo 
jewództw centralnych. Zbył papierosów w 
wojewóazłwach zachodnich wynosił 151 
milionów sz‘uk, w województwach połud- 
n owych 134 miliony, oraz na terenie wo 
jewódzlw wschodnich 40 milionów szłuk 
papierosów.

Felijks i Jozef byli przyjaciółmi. Może to 
i<h najbardziej * sobą złączyło, że obaj byli 
bardza przesądn*. ale co ciekawsze, pod 

przosądów różnili gję zajadniczo. 
FelLkj ifp. uważał za szczęśliwy dzień pią­
tek natomiast. Józef uważał ten Jzień ra fe­
ralny , a za szczęśliwy poniedziałek, dla Felik 
|a w ów najferalnicjszy. Tak samo było z cy 
frem, Feliks wierzył w trzynastkę, której 
Jtu<f unikał jak ognia, Feliks uw&.af że po 
dióż trzeba rozpoczynać we wtorek a Jó ­
zef za nic w świacie byłby we wtorek nie 
po'echa! koleją ltd. ttd. Różnicom w Ich 
przesądach mo było końca a były one tema 
tem nieustannych żartów 'wspólnych zna jo 
mych.

Ob* j grali na Lotcri. Państwowej, każdy 
na<urah)ie według własnego rytuału. Przep. 
»v były bardzo skomplikowane. Trzeba było 
oc^owiedniego dnia 1 odpowiedniej godziny 
w iść do kolekfury, lewa ręką otworzyć 
drzwi, a prawą płacić, albo, gój się prawą 
rek t otwierało drzwi —  lewą płacić, nie 
wrehodrić, edy ktoś inny drzwi otworzył Itp.
I tu znowu bvł powód do nieustannego Am e 
ćhu Ich znajomych. Nie wygrywali nigdy, 
gdy tymczasem raz ton, raz In i f  ze znajo­
mych który nie miał przesądów i nie trzy 
mał się przy kupnio losu żadnego rytuału, 
wygrał — i to znaczni sumy.

I  to właśni® podważyło wiarę Feliksa i 
Józefa w ich przesądy W  ubiegłej loterii 
kupili na spółkę los bez przesądów I — Wy­
obraźcie sobie państwo —  wygrali. Postano­
wili więc w nadchodzącej I  klasie, które clą 
grlenic znezyna się Już we wtorek, grać bez 
przesądów 1 kupić los bez rytuału.

Dspłisfe do biletów 
kfllp|flwych

będzte zniesiona z aniem 
1-go sterania

Młn. Komunikacji znoiJ z dn. 1 sierpnia 
br. opłafę specjalną na Fundusz Opiekł 
SDołeeznel, pobierana przy kupnie bile­
tów Kolejowych w wysokości 10 gr- -od 
każdych 10 zł ceny biletu. Oplata ta obo 
wtązywała już przy wykucie biletu droż­
szego od 2 złotych, przy cenie wyższej 
niż 10 zł. —  doliczano 20 gr I ł. d

F - U K G J E
TAMIE, CZYSTE i CICHE 
W H 3 T E L U  R O Y A L

W arszaw a  Chmielna t l
Dla pp czytelników „Kuriera Wtleńsk." 

15>% 'Boatu

Zuaczny rozwój akcji kredytowej
w zakresie zbytu I przetworów płodów rolnych

Wzrastające w osiatnkb latach zaintere­
sowanie sprawa zbytu I piw, twórstwa pło 
dów rolnych majdo.e swój bardzo leainy 
wyraz w akcji kredytowej Pańztwowego 
Banku Polnego Bieżący rok przynosi dal­
sze | niezwykłe silne rozszerzenie tej akcji. 
W  pierwszym Jedynie kwartale 1037 r. Pań 
siwo wy Bank Rolny wypłacił rolnikom bez 
pośrednio lub za pośrednictwem Ich lokal­
nych Instytucyj kredytowvch oraz przedsię­
biorstwom rolniczo-handlowym I organiza­
cjom zbytu ogółem prawie 10 mil. zł pod 
postacią kredytów krótkoterminowych pod 
czas gdy w clagu całego rokn 1938 odpo- 
w.ećnie wypłaty osiągnęły kwotę niewiele 
stosunkowo wyższą, gdyż ok. H  mil. zł Przy 
janszy pr»d uwagę, ie  upłynęła dopiero 1/8 
roku, —  można śmiało o k r e ś l i ć ,  że suma k r e  

dylów tegorocznych wzrosła w dwójnasób 
w stosunku do zeszłego T o k u ,  szczególnie

silny wzrost należy skonstatować w zakre­
sie finansowania zbytu na rynku wewnętrz 
uym l specjalnie w dziale przetworów mięs 
nyeh (3,7 mil. zł w I kwar. le wobec zna- 
aame mniejszych sum w roku ubiegłym). 
Zwiększenie prnszła dwukrotnie wyLazują 
również obroty krs Jytowr przeznaczone na 
finansowanie eksportu rolnego oraz na fi­
nansowanie przetwórstwa.

Pod względ -ro wypłaconych sum finanso­
wa rie zbytu, zamykrjącego się kwofą około 
IB mil zł., obejmuje w równej mierze fpo 
o*. 7 8 m il z ł) eksport Jak obrót wewnę­
trzny Przetwórstwo uzyska’o efektywnie w
I  kwartale rt>, 3,5 m il zl Główne miejsc, 
pośi ód finansowanych pt zez Państwowy 
Bank Rolny działów przetwórstwa zajmują 
przetwory mięsne (8.1 mil zł.), a nastepne — 
w wysokości ok. 3 mil. zł. — tietaniakl, len 
I zboża.

i  L IŻ .
mmi

rozooczyna się

ciągnienie I ej klasy
Śpiesz

’» szczęśliwej kolekturze

Wilno w,ł,ka44H lcklew icza 30

Uwadze rolników
Centralne Biuro dc Spraw Finansowo- 

Rolnych opracowano szczegółową Instrukcję 
dotyczącą prowadzenia księgowości w goi 
p< daratwach wiejskich. Instrukcja zawiera 
wyciągi z przepisów, dotyczących podatku 
dochodowego 1 ordynacji podatkowej I za 
opatrzona jest w szereg wzorów ułatwiają­
cych zaprowadzenie rachunkowości.

Wprawdzie wymienione wydawnictwo 
przeznaczone jest dla nadzorców w postę 
pcnaniu układowym tvm niemniej może być 
z korzyścią spożytkowane przez każdego 
posiadacza gospodarstwa wiejskiego, zwła. 
•zeza dla celów zeznań o dochodzie (dla wy 
mir.ru podatku dochodowego)

W  sprawie wydawnictw? należy zgłaszać 
się do Wojewódzkiego Biura do Spraw Fi- 
ntnsowo - Rolnych w W ilnie ul Ostrobram 
akt 19. Na prowincję wydawnictwo wysyła 
się za zaliczeniem 2 złotych. •

Zgłaszajcie letn,sk*l
Związek Propagandy Turystycznej zwiz- 

ca ale do wszystkich z prośbą o zgłaszani* 
letnisk i pens jonntów, które mogłyby prze­
jąć osoby, chcące spędzić urlon na W ileń­
szczyźnie

Związek Propagandy TurvstyczneJ b «  
płatnie polrednlczy 1 Informuje w tej rura 
wio.

Prosimy o nadsyłanie adresów, dolład 
nych opisów położenia, dojazdi, wyżywię 
cis oraz warunków l Ilości miejsc

Iniurmacje należy nadsyłać pud adresem 
Związku Propagandy Turystycznej Ziemi 
Wlrcdsklej, Wilno Mickiewicza 32. tyl. 2120.

Rm now any M | I 7 ¥ K I  - iu c z " *  l  r i
udziela tekcy) gry na for -piania 

— Ceny pizystę.ine 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 6 dp.

I

in ie jszo  poro i iam «m u zjaw ić «ie na 
©Spoczynek...

P an i Jakubow a była n ie przyw i - 
k ś/y  do w yjazdów  i z pakow aniem  
m iała w iele zgryzoty, W szystko u jej 
w aliło sie z rąa , eo m inuta cości za- 
pom inała. po sło razy odm ykała k u ­
ferki, tzukała , ła jała  się i w yw racała 
dom do góry nogam i. Zebrawszy, 
nnreście, góra garków  i tianciuków , 
załadow ała sie i chłopcam i do w ago­
nu, pan Jak u b  przeżegna? krzyżem  
Iw ięty ia , lokom otyw a sapnęła jak dy 
chaw iczny koń J pojechała. Cicho ł 

u sto zrobiło sie w kw aterze pana  Ja- 
nha. a on nie mog doczekać się ni jak 

niedzieli. Ale źe wsz\ jtko na tvm 
żwiecie ma swój koniec —  znakiem  
łego —  skończył eie i tydzień a w so­
bota oo zam knięciu jatki, pan Jakub  
u b ra ł sie czyśołei i na za thod  słońca 
zjaw-łf sie w z a id a ń k u  u fam iclii...

O dwitaw szy sie z żono i synam i — 
chcia ł fuż położyć nie zasnąć żeb na 
ju tro  rano  w stać ale pokój był tak 
ciasny  co o postaw ieniu łóżka nie by­
ło I gawędy. Chłopcy spali na k rzes­
łach, pani Jakubow a lolkowała sie na 
sto le —  znakim  tego trzebyto prosić 
gospodarza żeb pozw olił p rzenoco­
wać w Iw irnie ci w odrynie Pan Cze- 
pejko  zgodził sie ochotnie na prośba 
pana Jak u b a  ale uprzedził co w świr 
n ie znachodzi sie niew idana moc 
szczurów  a do odr»Tty m oiv  wpełznąć 
1 gadzina. P an  Jak u b  lubił patrzeć 
jak na rysunku  w alczył lew z gory­
lem ale praw dziw ych szczurów  i ga­

dzin lękał sie jak  śm ierć i, podzięko­
wawszy panu Czepejce, postanow ił 
p izespać *eie pod siedem. Podjadszy 
tioch i, cala fam ielia ułożyła sie do 
snu i zara zachrapala  tyko biedny 
pan Jak u b  nie mog n ijak  przybrać pu 
zycji i ikręcił sie na w szystkie s tro n y  
i przew r^cał sie i wzdy chał. Było cia 
sno 1 k ró tk o  —  ale m oży i zasnoł by 
nasz m ęczenik żeb nie setki czam ien 
kich, m alusieńkich  żywiołków;, przez 
wr.nych po prostem u pchłam i, co 
śpiesząjąc nie w iadom o gdzie i czego, 
latali tam  i nazad po całym  ciele. Ca­
ły roj m uch, zbudzony brzaskiem  
dnia, w ybrał na śn iadanie nos i u^zy 
pana Jakuba aż zerwał sie, b icdulka, 
Jak szalony i, narzuciw szy czyrw onv 
szlafrok źonyT. — cz-m prędzei rejte- 
row ał z dom u do sadzaw ki. W ytrze- 
pawszy' legnlarnie Ikoszula, —  posu- 
noł sie pod w ierzba do k ład k ' i, uk- 
lqkszv na deskach, p r /v b 'f r a ł  sie wv- 
myć tw arz i ręcy —  kiedy posłyszał 
nagle jakiści ryk i chrap  i zejrzał o- 
grom nego byka, co, nachillw-szy łeb 
do zierni, leciał jak chm ura w jego 
jtrona. Nie było czasu na marudztw7a 
— i choć ze strachu  zatrzęśli sie 
w-szysłkie żyły —  pan Jak u b  wderzył 
nogam i ob ziemia i jak  ikot w grabolił 
sie na w ierzba. Ty nu zasem dosko- 
c /y ł i byk i poczoł się taki wudok ja­
kiego nie m a i w rysunkach  O kra­
kiem  na wńerzbie siedział pan  J a ­
kub  i krzyczał gw ałtu, a byk, oszala­
wszy na w idok czerw onego szlafroka 
pani Jakubow ej, w alił rogam i w drze 
wo aż sie liście trzęsły. Na ganek wy­

bieg pan  Czepejko, poczęli zbierać sie 
ludzi, krow y, pędzone w pole, zatrzy­
mali sie w pochodzie i szklanym i o- 
C 'am i patrzali: co tu d/ieja sie? — w 
oknie pokazała sie w koszuli pani J a ­
kubow a ale nicht nie um iał dać po­
moc p an u  Jakubow i. Szczęściem co 
w te j m inucie na ziemia spad szlaf­
rok , a byk, zdeptawszy legularm e i 
obróciw szy jego w (kłaki, odpoczoł 
jak b y  trochi i spokom ie ponrow a- 
d /ił  krow y na pastw isko. W tedy ł 
pan Jakub  n ab ra ł odwagi: zlazł z
w ierzby 1 poczoł w szystkim  chw alić 
sie co lak chitrze oszukał bvka.

Tym czasem  słonce podieło sie wy­
soko i m n i Jakubow a, rada co mąż 
wyszed żyw i cały, —  poczęła grzać 
hefbata  i obaczyła co nie nia ni svra 
ni m asła bo leszcze w czoraj zeźarli 
chłonczaki. Znnklm  tego w yprow a­
dziła męża na dziedziniec i, nelkaza- 
w s/v  na Uduszą n io sk a , prosiła zeb 
podskoc/.vł kuoić co  potrzeba. Pan 
Jak u b  bvł knoeezka podm ęczvw s/v 
sie ; Ie oo.szed si.ak— tak po zakiioy 
a zn półgodziny w rócił niosąc osełka 
m asła i ogrom niasty  svr. F am ie•{a 
rozsiadła sie orzv stołe a pan i Ja- 
kó b o u a  wr.ieła n e t  i eheloSj odkroić 
trzH-iii s i r a  ale ci tQ noż b . ł  ter>v ci 
siły brakow ało  —  dość co niem ozła
dać ra d v  W  nora do T-o,V.ołv  
sic nan Jniknb: nar .snoł nnż z całej 
si?v i tu te j w vs7ed cud jnkieuo nie 
zrobi i c/orow r.'k  z sy ra  wvsikoc7vł 
kaw ał ce«łv i z. hałasem  r>nkoc:ł sie 
na zienda. Pan Jak u b  7. dziw u ro z­
dziaw ił gęba ale późniejszo p o ro  p izy

pom niał 6obie co i w rzeźnickim  fa ­
chu byw ajo różne facecji — znakim  
tego zejrzał do m asła — ale i tam  sic 
dział lrgu larny  kam uszek, doaany 
przez w ioskow ych fabrykantów  dla 
„w lększej wagi..." Teraz już nie wy­
trzym ał pan Jalkub i poleciał na rada 
do p an a  Czepejki ale szlacncic rady 
dać nie chciał tylko zm arszczj ł brw i 
i powiedział: „oto jest godny sposób 
reklam y dla wyrobów ludowych! 1" 

Śniadanie odbyło sie m arko tn ie  a 
pan i JakubowTa, widząc co mąż jakis- 
t i  niewesoły, poczęła myszleć o roz­
ryw ce i tak  m ów iła: „P atrzaj, fakub | 
—  tu. u  nas, na sadzaw-ee czółna le- 
gu larna jest i pow aźj niać*) sie w jej 
możno. Posadii ty dzieci do tej czół- 
ny i poważy niaj ich po sadzaw ce bo 

I biez ciebie ja do wody ich nie pusz­
czam  żeb nie w topił sie czasam i chtó- 
ry l“ Chłopcy, posłyszaw szy taka ga 
v-ęda, wczepili sie ojcu na szyia a 
Pietruk tak p rosił co pan Jak u b  nie 
mog odpow iedzieć i zabrał chew ra do 
sedzaw-ki. Posadziwszy dzieci i 'ka- 
zuwszy im nie ruchać sie, sam wsko­
czył do duszehubki i, odepchnewszy 
sie od brzegu, poczoł rozglądać zie po 
sadzawce. W oda bvła niegłęboka ale 
b rudna 1 b ło tn ista jak a tram en t Na 
brzegach było w idacia szladv świń i 
bydła, co pili i kąpali sie tu ta j, opo­
dal stało s ta ie  k o n  to a gęsi i kaczki, 
szepcząc sie m iędzy soho, cicho su­
nęli sie po wodzie Jak flota błałvch, 

i m elusińk ich  ok retów. Zapatrzyw szy
 --------------  i 1 i i

* )  L i t e w s k i *  —  p o j r i d i l ć .

sie na sadzaw ka pan  Jaikub nie spo- 
turał*) co u  chłopców poczęła sie 
sprzeczka. Pośpiał tyko obaczyć jait 
P iotr A ntuku w am oł w łeb i obydw a 
wkulili sie do wody. Czółna przew ró 
ciła sie do gór\ dnem  i pan Jakub, 
jak  p ra ln ik  pkisnoł sie za chłopcam i. 
Moźv i w topiliby sie chłoipcy żeb pan 
Jakub  nie był ich podchw yciwszy 1 
choć woda była rów no 6zyji, wygra- 
bolił sie pom alu tku  na brzeg, trzym a­
jąc P !ctru(ka za kow nierz a A ntuku 
za czub. Oj! — żeb na ta pora przysz 
ła pani Jakubow a— nie poznałaby n : 
męża ni dzieci! I ta ta  i synkow ie by 
li czarne Jak sadza, błoto sznureczka 
mi ciekło z rąk  i tw arzy a z dziecin­
nych kaootek  i garn itu ru  pana Ja k u ­
ba zrobPa sie brudna odrm aczka. 
śm iała sie cała czeladź, śm iał sie na­
wet sam  pan Czepeiko, tyko pan J a ­
kubow a, plasneWszy ręcom i, zapro­
w adziła w szystkich do studni i lała 
w iadro  za w iadrem  póki czysto nie 
oplókała z błota. P rzepad g arn itu r 
pana Jakuba, jak przepad jego urlop  
św iąteczny bo do  wieczora suszył 
*woja odzienia i, siedząc jak m atka 
rodziła pod prześcieradło, z pokoju  
nie w vsunoł nosa. Tyko wieczorem, 
przek linając  wieś i urlop , powrócił 
do  m iasta t nalaz kwaterą czysto o- 
kradziona. Zabrali naw et bielizna na 
zmiana 1 tyko po staremu na ścia« 
nach  łak na złość wisieli dwa p h ra l­
ki: „W alka gorvla ze lwem" 1 ,-Boff. 
pożerający  antylopę..." r '
  1

*) L!t«w«kl* — nią adrial ż
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Do WieSebn. DarbowiPństwa ArthidJętezji
W ileńskiej.

W dniach od 25 do 29 bm. odbę­
dzie się w Poznaniu  M iędzynarodowy 
Kongres ku  czci Chrystusa Króla w 
Ctrfu zapoznania się z grożą bezbożni 
ctw a, złożenia publicznego hołdu Bo­
si i en ni Zbawicielowi oraz w celu o- 
żyw ienia obrony zasad w-iary św od 
m ecnych zakusów  nieprzyjaciół Koś­
cioła Chrystusowego.

Baczą W ielebni Księża Pi obosz- 
czowie i R ektorzy kościołów poinfor- 
nsowa. o tym w iernych z am bon w 
niedzielę poprzedzającą ten Kongres 
t. j. 2U bm . a w n iedz’elę 27 bm w li­
ro* z js to ść  św. P iotra i Paw ła t j  29 
b  m wygłosić odpow iednie nauki o 
naszych obow iązkach względem Chry 
ztusa Króla, ahvśm y się stara li być 
zawsze dzielnym i żołnierzam i Chry­
stusow ym i, w iernie w ystępow ali w o- 
b ron ie  sztandaru  i zasad nauki Chry­
stusowej

W  intencji uproszenia błogosła 
w ien d w a Bożego dia zam ierzeń ł ob 
rad  M iędzynarodowego Kongresu ku 
czci Chrystusa Króla w dniach 27 i 
29 bm. po sumie we w szystkich koś­
ciołach naszej archidiecezji wobec 
w ysław ionego w m onstrancji N aj­
śmielszego Sakram entu  odbędą się 
sup likacje  i ak t pośw ięcenia się Bos­
kiem u Sercu Jezusow em u

W  łączni z M iędzynarodowym  
Kongresem ku czci Ch~v&lusa Króla 
wcdług zasady , Prze; M arię do Jezu­

sa odbędzie się w W ilnie 1, 2 i 3 lip- 
I ca archidiecezjalny Kongres M ariań 

ski w celu złożenia hołdu Królowej 
naszej n iebieskiej oraz w celu u p ro ­
szenia za Jej orędow nictw em  pom ocy 
łask Bożych niezbędnych do naszego 
odrodzenia ducnowego i ożyw ienia 
naszej pracy  zarów-no w bractw ach  i 
slow arzyszeniacb M ariańskich jak 1 
organizacjach Akcji Katolickiej.

I o tvm  Kongresie raczą W ielebni 
Księża Proboszczow ie i Rektorzy koś­
ciołów poinform ow ać w iernych z am  
bon w dniach 27 ł 29 bm. zachęcić 
w iernych do uczestnictw a w tym Kon 
g u s ie , a dia zaznaczenia ścisłej łącz­
ni duchow ej z Kongresem  w dniu 1 
iipca o godz. 18 t j. w chw ili rozpo­
c z ę c i  Kongresu i 3 lipca o godz 18 
na zakończenie będą bić dzwony w 
c.ągu 5 m inut, 2 lipca we w szystkich 
kościołach parafia lnych  odbędą się 
uroczyste nabożeństw a, a po sum ie 
wystaw ianie Najświętszego S akra­
m entu w m onstrancji, odśpiew anie 
suplikacy.j no uproszenie błogosla- 
v ieństwa Bożego d la pom yślnych wy­
ników7 Kongresu i ak t poświęcania 
się N iebieskiej Królowej

Pożądaną h s t  rzec? aby we 
wszy - Ikicli parafiach  2 lipca w zględ­
nie w niedzielę n as lęp rą  4 lioca od­
były się .Akademie ku  czci Matki B.

R. Jałbrzykaws.ki.
Arcybiskup Melroooliln W ił.

Cała Polska s

W ystawa Szkolnych Kas Oszczędności (S K O )
N ftw c g ró c k uw

13 czerwca br. została otwarta w No­
wogrodu wystawa, zorganizowana przez 
Szkolne Kasy Oszczędności oparte o PKO 
znajdujące się na terenie obwodu szkolne 
go nowogrodzkiego Otwarcia wystawy 
dokonał inspektor szkotny henryk Niess- 
ner w ooecnoścl delegata województwa 
— naczelnika Celestyna Galasiewicza, 
wicesta-osty Jerzego Zawadzkiego, dele­
gata PKO 2aby Borysa —  licznie zgroma 
dzonego nauczycielstwa I młodzieży 
szkolnej. Wystawa przedstawia się impo­
nująco, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
wszystkie eksponaty zostały wykonane 
przez dr eci szkół powszechnych Widzi­
my łam wyroby ręczne, jak zabawki dzie 
clące, mebelki, szczotki, miotełki, łyżki,

rooótkl ręczne dziewcząt ba*dzo p-acowi 
te i ładne, wykresy, diagramy I dokład­
ne mapy, wreszcie rośliny lecznicze upra 
wiane I suszone przez dziatwę oraz klat­
kę z królikami ar.gorskimi. Wszystko to 
jest źródłem dochodu młodych oszczęd- 
nickich I umożliwia im ciułanie drobnych 
oszczędności, które gromadzą w swych 
SKO.

Wystawa SKO w Nowogródku to do­
wód, że „chcieć to móc". Powstała ona 
dzięki sprężystej organizacji prowadzonej 
przez inspektora Henryka Niessńera, ofiar 
nej i pełnej zrozumienia obywatelskiego 
— pracy nauczycielstwa, oraz zapału 
dziatwy. Obwód Szkolny Nowogródzki 
będzie przykładem dla innych.

gra I wygrywa
£  Tam, gdzie w kaldej loterii 

wypłaca się miliony złotych

e  Tcuj gdzie t y s i ą c e  rodzin 
zdobywa szczęście I dobrobyt

r* Tam, gdzie od szeregu lat paoa 
stale mnóstwo wielkich wygr.

I Tam, gdzie sprawdza się prawo 
nieprzerwanej serii szczęścia

a więc w niezmiennie s z c z ę ś l i w e j  K o l e k t u r z e
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Ciągnienie I-ej klasy Ju ż 22 b .m .
Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą

Pożyteczni Inicjatywa
Nowocześnie urządzone „pokoje gościnne" w Głebok-em
Zarząd Rodziny Urzędniczej w Głębo- 

kiem podaje do wiadomości pracowni­
ków wszelkich Instytocyj państwowych, sa 
morządowych, wolnych zawodow i In­
nych, że przy nowootwartym, prowaazo- 
nym we własnym zakresie kasynie, tniesz 
czącym się przy ulicy Zamkowej Nr 4, ol 
war.e zostały pokoje gościnne nowocześ 
nie urządzone i  bieżącą wodą I będąca 
do usług gości łazienka. Ceny umiarkowa

ne P>a członków Rodźmy Urzędnicze] —  
specjalne zniżki.

Poza stanem urzędiczym Zarząd Ro 
dżiny Urzędniczej tak do swego Kasyna 
jak i do pokoi gościnnych zaprasza 
wszystkich, kto w czasie swego pofcyfu w 
Głębokim  chciałby znaleźć kulturalny i 
wygodny nocleg oraz zdrowe 1 łanie wy­
żywienie.

Deszcze padają w  całym kraju
Od paru dni w zachodnich I środko­

wych, a od wczoraj we wschodnich ł pół 
nocnych częściach kraju panuje pogoua

K u r / e r  S p o r l o i t g

Galopy n>nne na Pośpieszce
Od dwóch tygodni na Pośp,eszce 

ruc.. Dwa razy tygodniowo łopocą na 
masztach łoru wyfc.gowego flagi, dwa ra 
zy w tygodniu otwierają się okienka kas 
totalizatora, a publiczność zgromadzona 
na skromnej trybunce przeżywa nie lada 
emocję

Tegoroczny sezon wyścigów konnych 
dobiega już końca Pozosiały leszcze tył 
ko trzy dni wyścigów. Po ?7-m ucichnie 
na Pośpiesice.

Myli się ten, kto przypuszcza, że sport 
konny należy do rzędu lak zwanych spor 
łów łatwych. Wytrenować konia I przy­
zwyczaić się do niego, nie jest rzeczą 
łatwą. Wymaga to wszystko wyją'kowuj 
systematyczności I znajomości rzeczy. Nic 
też dziwnego, że jeźdźcy nasi trenują 
usilnie.

Trenują oni o brzasku słońca Wów 
czas. gdy całe miasto jsogrążone jest jesz 
cze w błogim inie. Praca rozpoczyna się 
gdzieś koło godziny 3, a frwa do 
godz. 5.

Pośpiesika o lej wczesnej porze wy­
gląda nieco inaczej Ma o wiele więcej 
uroku 1 młodości. Jest mniej zblazowana 
ł zaśmiecona papleruszkaml I łuskami od 
Jajek.

Pośpleszka o gooz 4 rano myje się 
w rosie, a słońce, które wytacza się 
gdzieś tam z za góry, wróży młodym ofi 
cerom zwycięstwo,

Na treningu, ocz/wiicie każdy Jesł do­
brej myśli I każdy stara się dojść do ta­
kiej formy, by w czasie wyścigu nie mieć 
żalu do siebie ani też do konia, że za­
pomniało się o fym lub owym

Człowiek przywiązuje się do konia. 
Koń staje się wiernym przyjacielem jeź­
dźca jak pies. Cóż lo za tragedia jeżeli 
wypadnie konia zastrzelić. Bywają często 
wypadki, że koń na przeszkodzie pada, 
łamie nogę, I wówczas nie ma innego wyj 
ścia jak wpakować mu kulę w łebl

Szczęście, że w rym roku nie mieliś­
my poważniejszych wypadków, ale w 
pc przednich latach kilka kul wpaitowano 
I kilka razy musiano łupić skórę rasowe­
go konia.

Myliłby stę ‘en, kto uważałby, te bie 
g* naprzeła należą do rzeczy łatwych. 
To Jeż* się przeszkodami, a przeszkody 
są trudne. Są one tak ustawione, że za 
skekuję nieraz i jeźdźca I konia Tr;i«fea

więc bardzo dobrze oiienłować się w sy­
tuacji, bo inaczej koledzy wypizedzą i 
zostanie się na szarym końcu.

To, co widzimy z łrybun, jesł niczym 
w porównaniu z łym co znajduje się na 
lorze Nic tei dziwnego, ie  nieraz na 
łych właśnie przeszkodach pozostaje kil­
ka koni, lub używając języka sporłowego, 
na lorze. Już w!ęcej koni tych w dniu 
tym nie widzimy. Nieraz publiczność jest 
zaniepokojona brakiem kilku jeźdźców. 
Na wszystkich przeszkodach ustawione są 
punkty kontrolne i sanitarne. Istnieje 
przytym połączenie telefoniczne. W  razie 
jakiegoś poważniejszego wypadku na­
tychmiast udzie'ona zostanie pomoc.

Zawodnicy wyścigów konnych należą 
do specjalnej grupy sportowców. Są w 
pierwszym rzędzie gentelmarami. Są to 
przeważnie oficerowie. Tak się złożyło, 
że w tym sezonie zabrakło na tprze kil­
ku naszych starych znajomych. Wśród 
młodzieży brylują: rfm. Nesłerowicz i 1
rtm. Cieroicki. Ci dwa są starymi „konia­
rzami". Są to sportowcy z Krwi i kości. 
Nic też dziwnego, że publiczność z wyś­
cigów konnych obdarza ich specjalną sym 
patią, Jeżeli już mowa o zawodnikach, to 
wspomnieć trzeba o Bohdanowiczu, któ­
ry ze względu na przeniesienie służbowe 
z Wilna nie może, niestety, stale pokazy­
wać się a łorze. Jest to zawodnik, który 
ma szalone szczęście I bogatą rutynę.

Na rannych galopach poznaje się da­
leko lepiej I konia I jeźdźca

Motorem, duszą powiedziałbym wyści 
gow wileńskich, k'óre mają w Po'soe 
utartą juz tradycję, jest płk. Kozierowski, 
który jako wiceprezes Wil. Tow. Wyści­
gów Konnych opiekuje się wszystkimi za­
wodnikami I myśli o najdrobniejszych 
szczególikach organizacyjnych.

Całkiem inaczej konie wyg*ądaję w 
boksach —  w stajniach Dle mnie osobiś­
cie przyjemny jest zapach konia. Lubię 
spacerować po stajniach i przyglądać się 
z bliska koniom Każdy koń ma swoją 
„niańkę ‘. Obsługa łecnniczna karmi, czy 
łcl, dogląda i śp> razem z koniem. Słajen 
ny zna zazwyczaj całą karierę konia. Zna 
jego rywali 1 możliwości.

Na pośpieszce mieszkają więc teraz: 
Bakaraty, Zakończyki, Atlety, Ampery, 
Her ringi, Hory Hajduki l inne konie, któ­

re bieyać będą jeszcze nie na jednych 
wyścigach.

Jeździec otrzymuje nagrodę honoro­
wą, hodowca pieniężną, a kon podwójną 
porcję owca 1 soslki cukru. Ci, którzy 
kiedykolwiek b-dą w stajni wyścigowych 
koni, niech nie zapomną o cukrze. Cukier 
dla kon'a jest tym, czym rota dla pięk­
nej pani. Koń cukrem się nie naje tak tek 
nikł nie potrafi iyć kwiałaml. Ale lubi 
otrzymywać cukier. Wydaje mu się wów­
czas, że jesł leprzy od Innych, ie  wyglą­
da piękniuj i że na fo zasłużył. A Jeżeli 
raz zasłużył, lo będzie się sfarał w dntu 
następnym lepiej brać przeszkody I dłuż­
szymi galopami mierzyć trasę biegu.

Dlaczego koń często gęsto bez Jeź­
dźca, z klorym rozstaje się na tej czy 
Innej przeszkodzie, nie zawraca do słaj- 
nl a biegnie dalej. Walczy o honor swe­
go oana o honor swoja] słsjnł I końskiej 
krw Zapewne jesł fo przyzwyczajenie 
i amb.cia, potrzeba i duma, zaoal spor­
towy I chęć otrzymaniu cukru. J. N.

intfrrktmki kurs 
M a k o w y

Celem podniesienia poziomu sportu ka 
jakowego na ziemiach północno-wschodnich 
i przygotowania odpowiedniej kadry sędziów 
sko instruktorskiej, Zarząd Główny Polskie­
go Związku Kajakowego organizuje w termi 
nie od 21 do 30 czerwca br kur* instruktor 
sko-treningowy dla kajakowców zrzeszonych 
w klubach sekcjach wodnych Związku Strre 
Itckicgo 1 harcerskich drużynach wodnych.

Kurs podzielony bedzie na 2 grupy ucz* 
siników miejscowych dochodzących l zam!cj 
arowych skoszarowanych.

W  grupie zamiejscowych przewidziane 
jest 20 miejsc, w grupie miejscowej 40.

Wpisowe wynosi 2 złote od osoby.
W  kursie mogą wziąć udział członkowie 

Polskiego Związku Kajakowego z terenu ra 
tego I I I  i IX  go Okręgu Korpusu.

Zgłoszenia uczestnictwa w kursie należy 
k:erowa<J pod adresem: instruktor Polskiego 
Związku Kajakowego Jan Paw. Wilno, ul. 
Znwalna 10 m. 1.

Kluby zamiejscowe zgłosić mogą po 2 
ner(wtników, kluby wileńskie ilość nie Ogra­
niczoną.

Zgłoszenia przyjmowań* będą do dnia 
12 bm wlączni*.

pochmurna z opadami.
Do zmiany pogod) przyczynił tlę na­

pływ powietrza polarno-morskiego wądru 
jącego z półnoro-zachodu. To powietrze 
wilgotne wypiera przed sobą ciepłe po­
wietrze kontynentalna, Polska znalazła się 
w pasie ścierania się tych dwóch mas po­
wietrza, sfąd wzros) zachmurzenia I obfi­
te opady deszczowe.

Padające d«^zci“  na ferenle cafe] Pol 
skl, a szczególnie w górach spowodowa­
ły, Iż wody w dopływach Wisły zaczynają 
przybierać.

Deszcze, które podają na terenie całej 
Polski, są wprosł zbawieniem dla rolnict­
wa. Koniczyna zaczyna się szybka podno 
* ć I rozwijać. Zeschłe buraki, mając obee 
nie pod dostatkiem wilgoci, odżyję I w 
oczach wprosł będą rosły. Zbiory jarzyn 
I kadofil wskutek wilgoci będą również 
lepsze.

Deszcze są potrzebne dla żyła I pszent 
cy, byleDy fyłko nłe pofrwafy zbył długo, 
gdyż mogą położyć całkowicie zboża, 
które Sędą gniły. Do «»go jednak prawdo 
podobnie nie dojdzie.

Owocom obecny st«n, anł nie zasiko 
dzl, ani nie pomoże.

Zbiory truskawkowa będą większe, n 
okres zbiorów bedzie przedłużony o ja­
kieś dwa tygodnie.

Program  
Ktfngr. Marfaliskfego 

. żfHaie
w dniu od 1 do 3. VI1-37 roku

1 lipca o god*. 18-rj—  Dzwony w koi- 
ciotach catej Archidiecezji Wileńskiej ob- 
wie*zczą początek nabożeństwa. Naboień 
*two w D&trcj Bramie z kaz&n.em J. E. K. 
Arcybiskuj a Metropolity Wileńskiego. Po 
nabożeństwie pochód —  proc o ja na plac 
Katedralny, gdzie rozpocznie się lnaugura'- 
cyjne zebranie Kongresu.

2 lipca w Ostrej Bramie nabożeńslwo 
o godz 8, 10 18-ej z kazaniami.

Od godz. 16 do 17 » w Sali Miejskiej 
od 12 do 14 obrady sekcyjne:

1 W iary i moralności w sali Snlad. c- 
kich,

2) Duchowieństwa, w sali Bibblloteki Se 
mina-ium Duchownego,

3) Organizacyj kościelnych w Sali M rj- 
skicj,

4) Społecznej w 5-ej S u lj  U S B
6) Sodnlicji Mariańskiej w wirydażu mu 

rów po-Dominikańskich (wejście przez duże 
drzwi kościelne),

6) Młodzieży pozaszkolnej w sali Misyj 
nej, św. Anny 13.

3.V II. Kabożeństwo w Ostrej Bramie o 
godz. 9 i 18. Obrady sekcyjne od l i  do 13 w 
salach jak w dniu 2.VII.

O godz. 15 min. 30 na Placu Katedralnym 
plenarne zebranie Kongresu z referatami i 
uchwaleniem rezo'ucji i przemówieniami. Po 
t.n profesjonalnie do Ostrej Bramy ulicami 
Marii Magdaleny, Zamkową, Wielką, Ostro­
bramską.

O godz. 18 końcowe nabożeństwo z kaza 
ulem i odnowienie ślubowania.

Zniżki kolejowe 
na Kongres

Ministerstwo Komunikacji przyznało indy 
widuulną zniżkę uczestnikom Kongresu Ma­
riańskiego w Wilnie w wysokości 50*/o w ter 
minie od dnia 30 czerwca do 4 lipca 1937 r 
Karty uczestnictwa zamówić można w Archi 
diecezjalnym Instytucie Akcji Ka:olickiej w 
Wilnie (Zamkou a 6).

Posiadacz karty uczestnictwa opłać nor 
roałny biiel w drodze do Wilna, powraca zas 
bezpłatnie. Kupon do karty uczestnictwa do 
I.Ś0 kim 1 i ł „  poru d 150 l.lm 2 zł 50 gr. 
Kupon będzie tprzedawany w Wilnie na s!a 
eji w punkcie informacyjnym Kongresu i w 
lokalu Arch. Instytutu Akcji Katolicki*j, ul. 
Zamkowa 6. w dniu 1 do 4 lipca od 8 do 20 
godziny.

Dobra Tada jesł po to, ażeby jej nie stu 
cbać a dobry przykład po to, aż<by z niego 
nie korzystać Tak, niestety, jest w życiu, 
liet razy mianowicie, widzimy w żyrui ko­
goś, k*o osiąga wspaniale rczulataty przv ?r 
kemy sobie go naśladować a pot^m robhnv 
zupehiie co Inn “ go

Gdy zatem widzimy kogoś, kt„ wygra! na 
loterii państwowei dużo nieni"-'zv, pamiętaj 
my ie wygrał tylko rfatego, .ż m al los. Bez 
Io*u jeszcze nikt nie wygrab a kaid ' o>  ̂ na 
te same szanse wygrania Ciągnienie 1 kl«'v

Cat • M a ckiew icz 
c o n tra  S '0 * k ł

W  Sąazie Apalacyjnym w Warszawie 
wyznaczony był ‘ermii procesu Stanisła­
wa Cat-Mackiew.cza przeciwko redakłoro 
Wl „Narodu I Pańsrwa", Bolesławowi Srot 
klomu. W  odpowiedzi na ariykuł Cał-Mae 
ktewicza w „Słowie" wileńskim „Fuhre- 
rla bez Ideologii", red. Srocki zamieśc i 
w „Narodzie i Państwie" notatkę, w któ 
rej zarzucił, Iż Cat-Mackiewiez reorezentu 
Je „światopogląd targowick', '.

Sąd Okręgowy skazał red. S-otkiego 
na miesiąc aresztu. Apelację wniosły obie 
ttrony. Sąd odroczył sprawę I postanowi! 
przekazać ją do rozpatrzenia palnemu 
kompletowi, w składz e trzech sędzić w.

Wycieczka dzieci wiejskich z  W iLenszczyzny
w  W arszawie

Na zaproszenie azlecl ze szkoły pow­
szechnej Nr. 13 w Warszawie przybyła do 
słolicy wycieczka 30 dzieci ze wsi Koleśni 
ki na Wileńszczyźnie.

Po powiłenlu na dworcu przez ae'e- 
gację szkoły, dzieci wileńskie zwiedziły 
budynek szkolny przy ul. Raszyńskiej 22, 
poczem przydzielono kir kwatery w miesz 
kaniach poszczególnych uczniów szkoły 
Nr. 13.

Dzieci z Wiiehszczyzny zabawią w 
Warszawie 4 dni, zwiedzając miasło, za­
mek królewski, Katedrę, ogród zoologicz 
ny, Muzeum Narodowe, lotnisko 1 I. d.

Wycieczka oajedrie w piątek wieczo­
rem, po pożegnalnej herbatce wydanej

przez uczniowski kom;łet przyjęcia wyc e 
czki.

Trzeba łu dociąć, ie  w zeszłym roku 
uczniowie szkoły Nr. 13 qościll wyeieciką 
z Polesia, nawiązując w tan sposób i  wy 
kontakt z młodzieżą zapadłej wioski, któ 
ra wyniosła ze stolicy miłe I niezatarte 
wrażenia Tegoroczna wycieczka Jziecł wi 
leńskich zapewne przyczyni się do zaciei 
nitnia więzów przyjaźni między najir*oo 
szym pokoleniem Warszawy I dalekich 
Kresów wschodnich.

Piękna Inicjatywa uczniów szkoły Nf 
13 |esł ze wszech miar godna pochwały 
ł naśladowanie ' 'v

W  Stte ctau  s p ł o n ę ł a
północna dzielnica

Pożar w Kłecku kolo Nieświeża w dr 
17 bm. o którym doncsllśmy wczorai wy 
buchł o godz. 8.15, ogieó stłumiono oko 
ło godz. 14. Pożar zniszczył północną 
dzielnice miasta.

Punkt sanitarny, zorganlzow sny na 
miejscu, udzielił pomocy 20 osobom clę*

ko poparzonym I 116 osobom s lekkta 
oparzeniami. Wypadków śmlortelnfcłt eto 
było.

Władze administracyjna wapólnle | 
Korpusem Ochrony Pogranicza zorganizr 
wały dożywianie I nocleg1, dk 
ców
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M e  n w  ^ o ? B O v s f 1 o
ro k u  sz k o ln e g o  na  w s i

W związku z zakończeniem roku szkol 
nego na wsi warto poświęcić tu parę luź­
nych uwag, dotyczących o-ganizacji i ży­
cia szkoły w;eiskiej za ok-es od odzyska­
nia Niepodległości do chwil! bieżącej.

PIFRW5ZE KROKI.
'W  r. 1919 powstała w Wilnie przy Za 

rządzie Cywilnym Ziem Wschodnich — 
Sekcja Oświecenia Publicznego, na czele 
której stanął wybitny pedagog i. p Lu­
cjan Zarzecki, powołany przez generalne 
go Komisarza Z C. Z. W. Jerzego Csmo- 
łowskiego. Był *o wiąc pierwszy twórca 
szkolnictwa powszechnego na naszym te­
renie. Nies'ety, działania wojenne w llp- 
cu (920 r. Drzerwały najlepsze Jego zamia

l it w a  Śr o d k o w a .
Losy wojny okazały się zmienne i dzię 

W akcji gen. Żeligowskiego powstał w 
Wilnie Department Oświaty, ra czeia któ
rc ; 1 1'jlejszego
szkolnictwa ś. p. Wt. Lichtarowicz, rozpo 
czynając pracę na nowo. Nie była ona łat 
wa, gdyż nie mieliśmy Jeszcze wówczas 
ani dostatecznej liczby wykwalifikowa­
nych sit nauczycielskich, ani też chociaż­
by możliwych izb szkolnych. Troską zaś 
Departamentu Oświaty było zaradzić jak 
najrychlej panującemu powszechnie anal 
łabetyzmowi, przez pokrycia naszych I 
ziem gęstą, choć nieplanową jeszcze sie­
cią szkolną. W  czas:e tym podobnie jak 
w Małopolsce miedzy rokiem 18P0 a 1885 
głoszono pov'szechnia hasto: ,,N.ech iak 
naprędzej powsianą szkoły, choćby je 
miano umieszczać w kurnej chacie chłop 
sk,ei".

Słowem, co było onqiś mai zeniem, sta 
ło * *» rzeczywistością. W  chacie wieisk:ej 
znalazła s>ę odtąd rzecz nowa —  elemen 
tarz poiski.

Już w r. 192l np. powiat wileński po 
siadaf 1?4 szkoły, 191 nauczycieli, pow, 
oszmiański 90 szkól, 133 nnUCZ\,c>eli. nnw. 
świeriańskl 127 szkół. 189 nauczycieli.

(Szkóf białoruskich było: w pow wi­
leńskim 2 liczących 2 nauczycieli, w pow. 
oszmiańsk m 15, w pow. święciańskim 19, 
23 nauczycieli).

• ■ ■ --i .,
rzono Kuratorium O S. W. Pierwszym Ku 
ratorem był Zygmunt Gasiorowski) pow. 
wileński posiadał 287 szkól, 362 nauczy­
cieli, 13 846 uczniów, pow. oszmiański 
196 szkół, 148 nauczycieli, 9907 uczniów, 
pow. święciański 178 szkół 203 nauczy- 
c •

(Szkół b.alorusk.ch i innych było: w 
pow, wileńskim żvaowskich 12 liczących, 
35 nauczycieli, 651 uczniów, w pow. osz- 
miańskim — białoruskich 10 szkót, 10 nau 
czycieli, 560 uczniów, żydowskich — 4 
szkoły, 14 nauczycieli, 518 uczniów, liiew- 
łk!ch —  1 szkoła. 1 nauczyciel, 30 ucz­
niów, w pow. święciańskim —  11 szkół 
białoruskich, 13 nauczycieli, 751 uczniów 
żydowskich 8 szkół, 28 nauczycieli, 751 
uczn ów, litpw/sk rn 55 szkót, 59 nauczycie 
II, 2753 uczniów).

Cvfry powyższe (uzyskane przeze rnire 
w Kura'orium O S. W., w roku 1927 do 
broszury „Na posterunku szkolnym"), 
świadczą dobitnie o szybkim rozwoju na 
szecio szkolnictwa powszechnego w pierw 
szych latach po odzyskaniu Niepodległo! 
cl.

KUPSY NAUCZYCIELSKIE.
W  lecie każdego roku organizowano 

liczne i różne kursy dokszłałcaiące dla 
Czynnych nauczycieli, połączone z egzami 
mtmm—amu * »— —■ ■> —  '--rsPOHMBB

nami. Najliczniejsze i najruchliwsze kursy 
odbywały się oczywiście w Wilnie, odwie 
dzane one były niekiedy przez gen. Ze 
iigowsklego, który zachęcał słuchaczów 
do ciężkiej pracy oświatowo-społecznej 
na głuchej prowincji.

ZSYPKa .
Prócz pensji otrzymywał nauczyciel w 

latach od 1919 —  1922 (włącznie) ł. zw 
zsypke (żyto. przywarek, kartofle, słoni­
nę, mleko, jaja I ł. d.), lecz jakość łych 
jsroduktów do użytku ludzkiego zwykle 
się nie nudawała. Gospodarze bowiem, 
jak to się zwykle dzieje, gdy ofiarowuje 
my coś pod przymusem — oddawali naj 
gorszą cześć swych ziemiopłodów. Karto 
fle np gniły zazwyczaj w piwnicach gmin 
nych, gdyż z gary nie wydawano niko­
mu, obawiając się badź to zwolmenia, 
badź przeniesienia sił nauczycielskich. Na 
szczęście „żakostwo" ło nie Irwało długo, 
przechodząc do pamiętnika sfarego nau 
czyciala.

IZBY SZKOLNE
Roz:ne były te ;zby. Początkowo uczo­

no bez ławek tablic, nie było też sfoiów l 
krzeseł. Jakieś zydle, kłódeczki i całe 
umalowanie. Szatę np. zaslęoował nie­
kiedy stary u! gospodarza, do którego 
składano akta szkolne, oraz biblioteczkę. 
Znam też wypadki, ie  uczono w porze de 

czowei pod parasolen, odyż w wielu 
izbach szkolnych przeciekały sufity. Dzie 
ci zaś w irow aty z kąta w kat (Pyto fo 
w r. 1923).

MIESZKa NIA NAUCZYCIELSKIE.
W  tym dz.ale nie mam dużo treści, na 

uczycielstwo mieszkało przeważne w kia 
sie, czyniąc niekiedy jakąś małą przegród 
ke z desek, badż tei stawiało na ukos 
szafę, o ile fakowa była. Znam fei wy­
padki, że niektórzy koledzy zmuszeni by­
li nocować na piecu razem z dri-̂ ńmi go 
spodarza. O dodatku mieszkaniowym jesz 
cze nikomu wówczas n » w ł ' r~> me Snii..

i
MŁODZIEŻ SZKOLNA.

Była ona najrozmaitsza I pod wzglę­
dem wiel-n i -łi-Sowem'* sie. W  odd»'i>le 
pierwszym byli nieraz chłopcy po lat-16 I 
więcej. Nić tez dziwnego, źe mtode kole 
żanki, niemal w Dmie wieku miały duże 
kłopoty z dyscypliną w klasie.

Dziwne to były czasy! Młodzież przy 
nosiła do klasy ost-e naboje, części ar­
matnich pochków i t. p., znalezione do 
drodze. Zdarzyło się leż w jednej szkole, 
że przyniesiono cały aranat. W  mojei np. 
szkole znaleźliśmy na sirychu karabiny 
rózneyo typu (rok 1923).

OBOWIĄZEK SZKOLNY,

W  przededniu Sejmu Wileńskiego, t. J. 9 
lutego 1922 umieściłem pod adresem te 
goż arłykut w „Gazecie Krajowej", oma­
wiający przymus w nauczaniu, aczkolwiek 
zdawałem sobia sprawę dla jakich celów 
Sejm ten byt zwołany. Chciałem przez to 
podkreślić jedynie ważnoś: sprawy.

INSPEKCJA.
InspeKcji szkót (wizytacji) dokonywali 

zasadniczo inspektorzy szkolni Mówię za 
sadmczo, gdyż zdarzało s.ę często, żu nie 
którzy członkowie „opieki szkolnej", wy 
łonionej z pośrod rady gminnej — wtrą­
cali się do nauczania w szkole. Przesia­
dywali na lokcji, a nawet —  pytali ucz­

niów. Dla potomności podam tu fakt, li 
ieden z takich członków był niepiśmien­
ny 1 zamiast podpisu używał gotowej „pie 
częci". Sprawa ta oparła się o właoze 
szkolne, które wyjaśniły, że obowiązkiem 
gminnej „opieki szkolnej" jest czuwanie 
nad gospodarczym stanem szkoły, a nie 
w:zytowan;e nauczyciela (k!).

Przy tej okazji chcę łu nadmienić, że 
do roku 1929 Kuratorium O. S. W. nie po 
siadało wcalo śroaków lokomocji. To tei 
do roku wspomnianego kuratorzy szkolni, 
chcący wyjechać na prowincję, korzystali 
gościnnie z pojazdów wojuwództwa. Do­
piero dzięki staraniom kuratora Stefana 
Pogoizelskiego kuiaforium nasze otrzyma 
ło samochód Opowiadano mf fakl ofo 
diaiog, jaki miał miejsce w Ministerstwie 
Oświaty. Ministerstwo to miato wówczas, 
„do podziału" jeder Samochód, o który 
ub|-eoaf się kuiator wileński I kurufor kra­
kowski. Kurator wileński nie ustępował. 
A na fo kurator krakowski: słuchajcie ko­
lego, gdzie wy tam po wileńskich dro­
gach pojedz.ecie samochodem, ponad‘o 
—  zima fam trwa role ok*ągfy, — doda1 z 
uśmiechem. Irnego zdania był p. minister 
i orzydzielił Samochód kuratorowi w'leń- 
skiemu. Odtąd kura*orzy nasi poczęh do 
jeżdżąc do najdalszych szko' powszech­
nych, nawel w zinne.

NIECO Z DOBY OBECNEJ
Znając naszą ciężką przeszłość, nie na 

leży się zbył dziwić, że fo czy owo jesz 
cze szwankuje. Kto pracuje w szkolnict­
wie od początku, ten wie, co zrob!ono I 
ile włożono wysiłku. Główną troską rzą 
du jest budowa szkół. Przed czterema la 
ty powsraio do pomocy mu T-wo Pop. 
Bud. Publ. Szk. Powsz., które zebrało już 
przeszło 8 milionów zł., ponadto buduje 
się u nas setka szkół im. Marsz. J Pifsud 
skiego. Wszystko to jest oczywiście kro­
pią w morzu, qdyż potrzeby budownictwa 
sa ogromne. Brak też mieszkań dla nauczy 
cielsfwa, które wprawdzie nie śp1 już na 
piecu z dziećmi gospodarza I nie odgra­
dza się w kacie izby lekcyjnej deskami 
lub sżafą, jednak warunki mieszkaniowe 
tegoż nauczycielstwa są nadal opłakane. 

»Nic też dziwnano, że starzy nauczyciele 
(ki), sterani ciężkimi warunkami pracy są 
dzisiaj zmec-enl, znużeni, a nawet chorzy 
i wymagają specjalnej opieki, lepszych 
warunków.

SZKOŁA ZDAŁA EGZAMIN.

Zwykle bywa odwrotnie —  egzamin 
zdaje sie w szkole. W  tym jednak wypad 
ku, szkoła powszechna na wsi zdała eqza 
min. Zaszczepiła-wśród dziatwy ooorawne 
słowa polskie i pleśń rodzimą, wzbudziła 
u niej głód czytania książek 1 gazeł, o-az 
przysposób,Ja tą do pracy spoiecznei il.d.

W  ogóle działwa na wsi nie oaDOCiy- 
wa, nie ma nawet nigdy wakacyi. Po ora 
cy w  szkole —  praca w polu. I przykro 
mi, że n.e mogę lej życzyć na zakończe­
nie erfykulu 1 roku szkolneqo wesołych 
wywczasów. łan Hopko.

S p p w y  Narocza

W  szkolnym schronisku wycieczko­
wym odbyło się zebranie Komisji naro- 
czańskiej dla spraw rozwoju turystyki. Ze­
braniu przewodniczył Kurało' Okręgu 
Szkolnego p. M. B. Godeckl. Wzięli 
udział w zabraniu delegaci instytucyj spe 
łerznych i zainteresowanych urzędów. Po 
szczególne organizacje złożyły sprawoz­
danie z pracy ubiegłego roku oraz przed 
sławiono plany pracy na bieżący sezon. 
W  związku z doprowadzeniem kolei nad 
brzeg jeziora Narocz przewidywany fesf 
w bieżącym roku duży ruch wyc;eczek I 
poszczególnych turysłów nad Narocz. 
Osobnym punkłem rozważania była spra 
wa zapewnienia bezpieczeństwa nad Na- 
rotzem. Liga Morska zaofiarowała urucho 
mienie dużej łodzi moforowej, która bę­
dzie niosła pomoc w razie gdy zajdzie te

Ifmsgip m ggg

dze administracyjne nadal czuwać będą 
nad bezpieczeństwem nad Naroczem oia* 
będa wywieszone na specjalnych taoli- 
cach, ustawionych przy wylotach dróg do 
Jeziora komunikaty Informujące o warun­
kach, przy zastosowaniu których, Jeśf cał 
kowita pewność bezpieczeństwa.

Na skuiek otrzymanych informacyj z 
USB postanowiono nazwy jeziora Narocz 
używać w rodzaju męskim. Poruszana by­
ła lei sprawa uruchomienia stałej motoro 
wej komunikacji wodnej na jez:orze. mię 
dzy dworcem kolejowym, a poszczególny 
ml schroniskami.

Komisja posłanowiła wysłać depesze 
do Pana Ministra Komunikacji 1 Dyrektora 
Kolei z podziękowaniem za doprowadze­
nie kolei nad Narocz I z prośbą o dalszą 
budowę kolei wzdłuż brzegu Narocza do

go potrzeba. Obecny na zebraniu Staro- schroniska Tow, Przyjaciół Narocza i do 
sta Powiatowy zakomunikował, że wła- Miadzioła.
■ M i ........Ml— 1'ManiHŁU. H H II IB T O JM t M — m M i

Wllelka pow.
— TI1AG1CZN,. FKZUAŻDŻK-l CHf.O 

PCÓW. 12 biu o godz. 12 do przejeżdżają­
cego przez mlastoczko W o lfom  w kierunku 
W ic jk t sainoebodu uczepił/ s/e chłopcy Eu- 
gcnluss Dz/ew/acln, lat 12, i Piotr Kdbak. *• t 
15, obaj mieszkańcy wsi Mordasy. gm. woj- 
8tom.sk/eJ, którzy w czasie zeskakiwania i  
samochodu odnieśli potłuczenia. Dzlcwlact- 
na / Kabaka w stanie c/ężk/m odstawione 
do szpitala w Wllejce. Samochód m'al nr. 
rej 14149. Nazwiska kierowcy samochodu 
na razie nie ustalono.

—  rOO ZARZUTEM ZABICIA DZIECkA. 
24 kwietnia w lesic ok i  dr.agi Ula— Rajów 
ka. gm, ll.sk/ej, znaleziono mwtok/ noworod­
ka. Zebrano poszlaki, wskazujące na to że 
trupa noworodka porzueUa Marta Mirlialoa 
kówaa, córka Adama Barbary, lat 24, mm. 
we wsi Szybkach, gm. c(ioc'eńezyck/cJ. U- 
stnionO, że przid w.padktcin była widz,‘ona 
w sianie cJnźy / w krytycznym czas/c wyje 
żdżoła z t»-*a'em swvm Wło^zimerzem Ml- 
ehnlonklem, powróciła do kilku dniach, n 
następnie chorowała, f-zy dziecko urodziło 
8te n/eż- we —  wie ustalono.

Srastew
—  ŚM IERTELN A  ZABAWA NABO JEM  

KARABINOWYM . 16 bm. zmarł w szpitalu 
w Św/ęc.nnach CliarlamplJ Kornyszrrw, »yi* 
Nikifora, lat U , zam w asc Mikuła jewo, 
gm. holiińsktej, wskutek .an odniea/onyeh 
w czas/e mon/pulo, anfa materiałem wybu­
chowym. U stalom że 14 bra. o godz 12 et 
w czasie nlnobcenoSd domownikow sabral 
on c don,u patrln/ę z żarzącym/ się węgla 
tn/ 1 pos sedl nad rzekę Dryśw/ac/cę, gdzśo 
prawdotrrAobnle położył na węgle po cJ*  
kai,sh..»owy, który ekspkf- tow j 1 i zranił go 
w szyje.

5w!ęelas?v
— PODRZE rEK . W e wsi Kukudr, gm. 

twerceklej , w eitnl domu nileszknlneeo At 
bmy Piy. 0'..rarunoweJ porzucone zostało 
dz-iecLo plot męskiej w wieku około 9 mie­
sięcy. <tdnWd. źe rtzteekio to pi>rz"e'ła słu­
żąca Marin Paw !ntez. któru oddaliła s/ę w 
nr. wiadomym kierunku.

K O M U N I K A T
Lo'ów pozostało niewiele*. Przezorni kuouie wcze- 

śnie|. Ci?(jnienie 22 czerwca. Nalcły przeto luł nabyć los 
w szczpśliwel kolekturze J. Wolanow, Warszawa, Ner- 
szałkowska 154 Zamiejscowym wysyła się odwrotną 
prezta. Konto °. K. 0. 18.814.

— p r z y g o t o w a n ia  d o  k i e r m a s z u  
W  BUDSLAWIU są jui prawie na ukońćfco 
niu. Dzięki pomocy Związku Projiagandr Tn 
rystycznej został wydany afisz ze szczegó­
łowym programem, celem poimformc/wania 
okolicznych mieszkańców o przebiegu uro­
czystości. Za parę dm opuści drukarnię pta 
kat projektu Józefa Iloryda.

Prócz tego spodziewana Jest transmisja 
radiowa i nagrania filmowe poizczogć-lnych 
f r a g m e n tó w .

Uroczystości budsławskie. niewątpliwi# 
zainteresuje miłośników regionalizmu Wy. 
starczy nadmienić, ie  Komitet przygotował 
atrakcje zgoła oryginalne I nigdzie dotąd 
niespotykane jak popis cvm! alLtów czy kon 
kurs zaprzęgów wiejskich. Występy chórów 
i kapci wiejskich też są ze wszech miar In­
teresu iące.

Uroczystości nabierają specjalnego ak­
centu na tle pitknego kościoła z cudownym 
obrazem Matki Boskiej. Dwie strzeliste wie­
że, z których roztacza się wspan.ały w id o k  
na okolicę, po raz pierwszy nd stu lat w dniu 
1 -ym lipca rozniosą uderzenia starego ze­
gara. Zegar ten dzięki ofiarności miejscowe 
go społeczeństwa został odremontowany i 
znowuż „jak z* dawnych lat" będzie wy­
dzwaniał godziny, słyszane w promieniu kil 
kunaslu kilometrów.

Mignon G. E berhart  |

I P O W I E S C 
l n i  I ,

ROZDZIAŁ VII.
Z tymi słowy w stał t stanął przy oknie, z rękam i 

w epchniętym i mocno w k :eszenie jasnej, tweedowej 
kurtk i. Kiedy się odwrócił, twarz miał bladą, bez Sia­
du rum ieńca, a w oczacb rozpaczliwe opanowaniu.

—  No, więc, jak to było? —  pytał sierżant doda­
jąc po swojemu dwa i dwa.

— O statnio widywałem się z panią H arrigan 
bardzo często. Po co m iałbym  przeczyć? W  ogżle czę­
sto się w iduję z moimi klienami. Może z panią H arri­
gan częściej niż z innymi. Przy... przyznam  się, że jej 
oferta jest dla m nie bardzo korzystna.

— Oczywiście finansow o — w trącił swobodnie dr 
Kunce.

— Finansow o i zawodowo. Ostatnio byłem w 
ciężkich tarapatach  pieniężnych.

— No. ale wie pan co o tym m orderstw ie? — 
wycedził sceptycznie sierżant. — A może o Piotrze Me- 
ladv’m ? Czy panu me wpadło w ucho coś z rozmów 
z H arriganam i, co by świadczyło o grożącym mu nie­
bezpieczeństwie? Czy dr H arrigan m iał wrogów? Na­
turalnie — dodał po retorycznej pauzie —  prócz 
Piotra M elady’ego?

—  Nic nie wiem —  odparł szybko Ładd.
—  Pan mówił, że byliście, pan i d r H aritgan , na 

przyjacielskiej stopie?
— N aturalnie.
—  Panna Page do pana doktora —  rzekła od 

progu telefonistka, spoglądając na Ladda i przygła­
dzając włosy.

— Dobrze —  odparł doktór. — Sierżancie, chcesz 
pan teraz wybadać siostrę Page? Pan Ladd już nam  
chyba wszystko powiedział.

—  Chyba — zgodził się niechętnie sierżant. —  
Ale niech pan się nie wynosi daleko i postara iłę 
o alibi, ale prawdziwe.

—  Nie ucieknę. Niech się pan nie obawia —  od­
parł ponuro architekt. —  Nie m iałbym  za co. Co pan 
m a do tej spraw y doktorze? Jeszcze pana nie widzia 
łem w roli Scherlocka.

Dr Kunce zesztywniał.
—  Co ja mam do tej spraw y? To, że jestem n a ­

czelnym  lekarzem  tego szpitala ł muszę dbać o jego 
renomę —  rzekł ozięble. W  tej chwrili zaszeleściło i W 
progu stanęła Nancy.

Nancy nie jest piękna, lecz robi wrażenie piękno­
ści tak dalece, i  trzeba sobie przypomnieć, że typ jej 
nie odpowiada wym aganiom  klasycznym. Nie wiem, 
co wywołuje to złudzenie, czy jedw abista miękkość 
włosów, czy ich złoty odblask, czy wdzięk wysmukłej, 
a jednocześnie atletycznej figury, czy okrągłość białej 
bródki i oryginalny rysunek ust, czy do  poprostu wy­
raz oczu. Mnie się ona zawszę wydawała sam ą esen 
cją kobiecości, a już mężczyźni w yświadczają jej na 
wyścigi drobne przysługi I troszczą się o nią na kaź 
dym  kroku

Pam iętam , że któryś z naszych lekarzy napisał do 
niej wiersz, załytułow auy banalnie: „Ta, o której ma 
rzę" i zaczynający się od słów: „Kocham tę jedną, tę 
jedyną, o której m arzą wszyscy” i t. d na kilka stron 
nic. Ktoś znalazł ten utw ór i puścił radośnie w obieg 
tak że cały szpital deklam ował czułe zwrotki ku utra 
pieniu Nancy i przykrem u zakłopotaniu poety. Ale nie 
ulega wątpliwości, źe na widok tej dziewczyny w 
oczach każdego praw ie mężczyzny zapala się wym ow­

ny błysk, tak jakby  mu coś szepnęło w sercu „To ta. 
Przyjrzyj się dobrze. D dJaw na m arzyłeś o tym  spot­
kan iu” . Spojrzenie jest pełne szacunku, chociaż — 
i na m m e męzczyźm spoglądają z szacunkiem, ale to 
zupełnie co innego.

Kenwood Ladd m usiał być wyjątkiem  z reguły, bo 
tylko na nią rzucił okiem i nagle jakby sobie przy­
pomniał, ie  m a gdzieś być. P rzynajm niej odniosłam  
‘akie wrażenie. Potrącił ją, wychodząc i przeprosiwszy 
lakonicznie za nieuwagę, zniknął przy odgłosie ener­
gicznie zam kniętych drzw..

—  Ol — zati hnęła się Nancy, podczas gdy sier­
żant zerwał się z krzesła, mówiąc z galanterią:

—  Nic, nic, proszę pani. On tak ze zdenerwo­
wania...

—  Ach, tak  —  rzekła Nancy. — Pan doktór mnie 
wzywał?

Dr Kunce jak  przystało lekarzowi, był drugim  
wyjątkiem , odpornym  na urok Nancy. Zresztą nie inte­
resował się żadną pielęgniarką, ale tak powinno być. 
W szpitalu nie ma takiego rozflirtowania, jak sobie 
w yobraża szeroka publiczność. W atm osferze banda­
ży, gorączki t niedom agać żołądkowych trudno 0 czułe 
nastroje. Z drugiej strony prosty biały fartuch  pie­
lęgniarki i ukrochm alony czepeczek m ają w sob.e du ­
żo uroku.

—  Tak, proszę pani. P rzeprow adzam y szczegóło* 
we badania i chrem y zadać pani k.lka pytań. Pannę 
Keate prosiłem, żeby nam  asystowała, ze względu.., Ba 
ej czynny udział w w ypadkach ostatniej nocy To |est 

pan sierżant Larnb

(D. e n,)\
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K R 66 I S K &
Dziś Gerwazego i Protazego 
Jutro Sylwerlusza P M.

Wschód siooca — g. 2 m. 43 
Zachód siońca —  p 7 m. 56

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z on. 18,'T 1937 r.

Cifciieaie 762
Temoeratura średnia + 16 J
Temperaturo najwyższa + 22 *
Temperaiura namiiaza + 18

Op_d 6,6 
W iatr północny
Tendencja: Wzrost, po południu bez

zmian.
Uwagi, Pochmurno, deszcz, wieczorem 

pogodniej,

—- Przewidywany onebieg pogody 
w-g PIM do wieczora dn. 19 bm.:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z 
większymi rozpogodzeniami na zacho­
dzie I w środku kraju, a na wschodzie 
Jeszcze miejscami przelotny deszcz. W  ca 
łym kraju lekka skłonność do burz.

Nieco cieplej.
Słabe wiairy poiudn!owo-zachodn!e 

i zachodnie.

WkLEf tSKA
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujęce 
apteki:

1) Nałęcza (Jagiellońska 1); 2) S-ów 
Augusłowsk.ego (Kijowska 2); 3) Romec- 
klego I Zielańca (Wileńska 8); 4) Frum- 
klnów) Niemiecka 23); 5) Rostkowsklego 
(Kalwaryjska 31)

Ponacre stale dyżuruję aplaki: Paka 
fAn'okolska 42); Szanłyre (Legionów 10)
I Żająezkowskiego fWiloldcwa 22).

Hotel E U R O P E JS K I
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w poko|acn Wlnua osobowa

M IE JS K A
—  Piekarze chcę zwyżki cen męki I 

pieczywa Jak słychać w kołach piekarzy 
powstał zamiar występienia z żęaaniem 
podwyżki ceny męki 1 pieczywa.

•s*r..-
A K A D EM IC K A .

•- Z Koła lurkoloców Sf. Szkoły Nauk
PoMfyeeayęjh w Wilnie. Na ostatnim Ncd- 
»W) ezajnym Walnym Zebraniu Członków 
Koła Turkologów Sf. S. N. P, została nada 
W  godność członka honorowage p. prof 
SM Kotwiczowi ze Lwowa

P, Droł W . Kołwlcz członkostwo hono 
»©w# przyjęł.

—  Zebranie Sekcji Bałtyckiej. W  dniu 
dzisiejszym o godzinie 6 w lokalu włas 
■ym PAZZM „Liga", ul. W.elka 17—4 
©dbądaie tlę zebranie informacyjne sekcji 
bełryck!ej, na którym p, radca min. Bartel 
*— kur. Sekcyj Bałtyckich dokona wizyta 
*jl prac sekcji. •*

Goście mile Widziani, obecność człon 
ków konieczna.

7 POCZTY.
■- Poczta w Wirszubie. Na czas od 

24 czerwca do 8 lipca br. poczta urucha 
mla oddział poczfowo-felekomuntkacyj- I 
tty urzędu Wilno 1 (Jubileuszowy Zlot |

Wll. Cnoręgwi Harcerskiej) w W.rszuble, 
pow. wileńsko-łrocki«go,

—  Poczta w Rublu. Z dniem 10 czerw 
ca br, poczta uruchomiła pośrednictwo 
pocztowo-telekomunikacyjnc Rubel, pow. 
itoiińskiego, woj poleskiego.

Z KO LE*.
— Okreine bilety kolejowe dla cu­

dzoziemców. Kasy koleiowe rozpoczęły 
sprzedaż specjalnych biletów ulgowych 
dla cudzoziemców przybywajęcyrh do 
Polski w celach turystycznych Władze 
kolejowe zasiorowały dla tej kałeg.l pod 
różnych taryfę znlzkowę. Za okresowy 
bilet dwutygodniowy przy przejazdach w 
klasie 3-ej, pobierana będzio zryczaltowa 
na ODłata w wysokości 60 zł. w klasie 
ll-ej —  90 zł., a w klasie I — 120 zł.

RO BO TN IC ZA .
—  Strajk w fabryce Wetnowa. W  łab

ryce skrzyń Wernowa przy ul. Ponarskiej 
wybuchł strajk robotników. Strajk ma pod 
łoie ekonomiczne, właściciel bowiem jej 
wypowiedział dotychczasowe warunki u 
mowy.

RO ŻN E
—  Komitet Archidiecezjalny Pielgrzymki 

Nauczycielskiej na Jasn j Górę podaje do 
wiadomości, co następuje:

1) Karty uczestnictwa 1 kontrolne dla .i 
czestDikow pielgrzymki z W ilna są do oce- 
hrania w sekretariacie pielgrzymki (Wilno, 
lg>nacow*ka 3— 7) od godz. 17 do 18,

2) Pociąg pielgrzymko yy odejkzie z W il 
aa dnia 23 bm. o godz. 16 in. 2C, po drodze 
pociąg zatrzyma «ię dla ^zabrania pielgrzy­
mów w Oranach (geoz 17 m. 36), w Grod 
nie (g. 18, 53), w Sokółce odz. 19 m. 42) 
i Białymstoku (godz. 20 m. 22),

8) Uczestnicy pielgrzj mki z poza Wilna, 
dojeżdżający koleją do po yższych miejsc 
zatrzymania się pociągu pielgrzymkowego, 
nabywają bilety za okazanem karty kontrol 
nej 1 plącą 60 proc. ceny biletu normalne­
go, jeżeli wszakże odległość danej stacji od 
punktu zbornego nie przekracza 150 kim; ul­
ga la przysługuje i w drodze powrotnej, wo­
bec czego kartę kontrolną należy zachować 
do końca podróży;

4) Pociąc pielgrzymkowy grzybyW« do 
Częstochowy dnia 24 hm. o ’odz 6 m. 35 ra 
no. a odchodzi z powrotem do W ilna tegoż 
•cmego dnia o godz 20 13.

—  Doroczny Popis Uczniów Konser­
watorium im. M. Karłowicza cdtądzie się 
w niedzielę dnia 20-go czerwca 1937 r. 
w Teatrze ne Pohulance. Początek o go 
dżinie 11

— Kolejna conledzlelna wycieczka nad 
Narocz wyruszy 20 czerwca o godz. 6 ra 
no z pl. Orzeszkowej. Powrót przewidzia 
ny jest na godz. 10 wiecz. Koszt pi-ze,az 
du w obie sirony 9 zt. Uczestnicy spędzę 
nad jeziorem 10 godzin. Informacje I za 
pisy w Związku Propagandy Turystycznej 
(Mickiewicza 32, lei. 21-20).

—  W  Wilnie ma powstać prywatna 
biuro detektywów. Wkrótce, ma powstać 
w Wilnie jedyne na ziemiach północno- 
wschodnich Prywatne Biuro Deteklywno- 
W/wiadowcze, koncesjonowana przez 
władze administracyjne

Obecnie sprawa biura tego znajduje 
się jeszcze w Mih. Spr. Wewn,

— Konferencja nauczycieli żydowskich. 
W  dniu 24 bm. odbedrie się w Wilnie 
konferencja nauczycieli żydowskich, poś­
więcona sprawom metodyki I programu 
języka żydowskiego i lileiałury w żydów 
skim szkolnictwie Świeckim

Konferencja zwoijna zosiała przez 
Cenir. Żyd. Org. Szk. i Żyd. Insi Nauk.

Czerwony kogut niszczy dobytek
14 bm. w taśc. Mala Nieć n .e la  gm. świr 

•klej, pow. śwlęolnńskl, spalił tlą dom mlese 
kalny, S chlewy 1 spichrz oraz część aprzę 
tów « omowych i ubrania ,nzj—cąc- dn Adol­
fa Alm H \ Pożar pow> t wal ulek wadliwej 
bodowy pieea, który pnzyiegał do ściany dre 
wal mej.

12 bm., okroić godz 11-ej, w leslc Bor- 
tnczyno, go., sterol “łowi Mi j, pow. M ę  laó- 
sktego wybuchł poalr, w eioait któreg > „pa 
H4ri się 12 h- lasu mbHegp, nnleżąeiego dn 
Bolesława SI łrmnnta « Szemfrtowszc-yznj. 
Straty wy noszą ok. zł. 1.200.

14 bm„ ok gndz. 9. powstał pożar w le­
nie państw, leśnictwo Pohulanka, pow. śwtę- 
c/ańsklego. Spaliło »ę  ok 2 km laau. Straty 
wynoszą zł 400.

17 bm., o godic 24 ej p inslat pożar w Gał 
ełacli, gm .lolsklcj, ,pow. osfcmijrńsklego, któ 
ry strawił 18 domów młemkalnych —  17 
chlewów i 6 spichrzy, a z żywdYł fnwontarza 
•palbo ale 20 śwló, U  owiec, 42 kury 1 7 gę­
si. Ogółem straty wynoszą zt. 3.670. M. tn 
nymi w a lił się lokal pzkoły pnwseachm j 
oraz fll'a półdziełni handlowej „Zgoda". W  
czasie „kejl rabunkowej durnaI poparzenia

— Przypominamy o wystawie obrazów 
młodych n-lyslów-nialsrzy. Mieści się jna 
w lokalu Zw Prop. Turysf (M V  icwicz 32 
Udział w wystawie liiorą: K. CzunRo, L  Po 
brzyński, M. Pobriak. R. Ginlyłło. A. Nebel- 
ska, W . Romanowicz, K. Wróblewska

—  \ i czar ną Kawy przy mikrofonie, która 
OTganizujo we własnej sali Rozgłośnia W i­
leńska Polskiego R"dla w  niedzielę 20 czer 
wca o godz. 17.30, karty wstępu wydaje biu 
ro Polskie] Macierzy Szkolnej (ul. Wileńska 
23 m 2) codziennie od godz. 10 do 14, w nie­
dzielę od 10 do 13. T liczba miejsc jest ści­
śle ogianiczona.

NOWOGRÓDZKA
—  W  dniu 18 bm. wojewoda nowo- 

gródzkłl zamianował płk. w st. ip. Mie
czysława kymkiewicza zastępcę lymczaso 
wego przełożonego gminy m. Nowogró 
dka.

— Z działalności Kola Miejskiego LO PP. 
Zarząd Koła korzyeiająe, ż« w niedzielę 20 
czerwca 1937 roktr pomiędzy g<- Lzlną 10 a I I  
będzie przez 15 minut krążyć nad Nowo­
gródkiem samolot z ezybowcem, urządza 
w dniu tym przed kościołem i ne ulicach 
miasta zbiórkę pieniężną na zakup samolo­
tów Współudział swój zaofiarowały pp. sę­
dzina Wrześniewska, sędzina Lange, A Sa- 
newska, Larysa Gorbacewdcz, Taisa Gorba- 
ccw-icz, Wanda Gierasimo wieźć wna, Regina 
Polcynowa, Anna 1’ileoka, Jadwiga i He'ena 
Szurkówny, Hosmujewicz, Dobrzyńska J  Ar 
bitjówna F.. T. Kurjanówna W . Lityńska, 
O. Leszklewiczowa, St. Leszkiewicz, A. Mło­
tek, Roman Lecko i Bronisław Sanowski.

Oprócz powyższego zarząd koła LO PP 
przesłał piśmienne prośby do m.eszkańców 
m Nowogródka o wolaeanle ofiar do KKO 
w Nowogródku na zakup samolotu. Obecnie 
wpłynęło do 5 tys. zł. brakuje jeszcze 2009 
i ł  W  tej kv estil z no M i wysłano przypom­
nienia do o b y w a te li ,  którzy obowiązku swe 
go Jeszcze nie spełnili, oraz wydano odpo­
wiedni afisz z Wf zwaniem o prędkie wpła­
canie ofiar

— Z Ośrodka Zdrowia. Jak  już komuni­
kowaliśmy, T-wo Przeciwgruźlicze w No­
wogródku otrzymało aparat Roenigens.. Prze 
świetleć, dokonuje dr. Kiwltlowlcz, kierow­
nik Przychodni Przeciwgruźliczej Ceny są 
następujące:

Za pi ześwńcllenie klalki piersiowej lub 
serca bez zdjęcia 3 zt.

Za prześwietlenie ze zdjęciem zwyczaj­
nym na papierze — 7 zł.

Za prześwietlenia z filmem 12 zł
Za prześw.etlcnie żołądka 12 ił.

ly r it  Kulturalne Wilnu

Biblioteki oświatowe, w Danii i Szwecji
W  dniu 17 czerwca na zebraniu W ileń­

skiego Koła Związku Bibliotekarzy Polskich 
p. Władysław Drązkowskj podzieli! się wra- 
•iniaiiii z wycieczki w Danii i Szwecji, zor­
ganizowanej pricz Ministerstwo Oświaty.

Celem wycieczki Ibyło z poznanie się z 
organizacją bibliotekarstwa oświatowego w 
tych krajach. W  niniej&zej n tatce sprawoz­
dawczej pi ugniemy podać narę azczegółów, 
Ilustrujących poziom kultury obu państw 
północnych.

Olo Dania liczy około 4.000.000 mieszkań 
ców Bibliotek oświatowych jest 860. Pierw­
sze biblioteki ośw latowe w Danii powstały 
przed 180 k ły , ale żywszy ruch ra  łym polu 
dr tu je się dopiero od pierwa/ych lat bieżą­
cego stulecia. W  pracy oświatowej przed 
tym przeważała akcja odczytowa, dążność 
do oddziaływania na czytelnika przy po 
mocv żywego słowa.

Przełomowymi Taktami w życiu bibliote- 
ernvm Danii były' założenie dwóch pierw­
szych central w r 1914 I ustawa bibliotecz­
na, którą zaczęto realizować od r 1920 W  
m yłi tej ustawy dąży tlę dc zorganizowania 
b ;blioteki w każdym mieście | każdej gmt 
Kle Subsydium może ołrzjm i tylko Jedna 
tdbuoteka w gminie lun mieście, Itn ,ątko- 
wo dla Większych gmin dwiej. Biblioteki są 
bezpłatne. Wyjątkowo pobierana jest opla­
ta > koron (około 2 zł.) rocznie Biblioteki 
M a r i k i  są h u  betel u>; miejskimi. Za po

śreaniclwcm biblioteki centralnej każdy o- 
bywatel może sprowadzić sobie książkę dla 
pracy ramokształceniowoj luh naukowej ze 
wszystkich bibliotek duńskich, nie wyłącza­
jąc królewskiej i uniwcrsylecklch. Pożyczać, 
nawet można rękopisy. WyjątkU-m od lej 
reguły są jcdytHc rzadkie 1 cenne okazy. Za 
pośrednictwem Państwowego Urzędu Biblio­
tecznego może Duńczyk sprowadzić dla włas 
nego użytku nawet książkę zagraniczną U 
riąd ten też zajmuję się informacją biblio 
graficzną, dając też zestawiania artykułów 
i  czasopism. Dąży się do tego w Danii aby
b ib lio te k a rz  b ib lio te k i  o św ia to w e j b y ł  t r a k
tow&ny marównl i  nauczycielem szkoły pow 
szech-nej. Państwo stara się zapewnić rvszvst 
kim pracownikom na polu bibliotekarsalm 
prawa emerytalne

Przcclętnj nakład książki w Danii wsha 
sic od 1600 do 2000 egzemlarzy 600 igzem- 
plarzy pokrywa koszl druku 1 honorarium 
aulorskie Cena książki około fl koron fzłot.l 

Dużą wage przywląznie J ę  w Danii do 
esletyczncgo 1 planowego urządzi nia budyń 
ków bibliotecznych W e Frederrłshergu (Je­
dnostki administracyjnej Konenhaoil wvdnf 
kowano na gmuch Centralne] B !bl(otekł
700.000 k. W  Hridoyre, Hczącwm 9000 miesi 
kaficów (tyle ile mniej więcej nasze Glebo 
kle) Ludynek biblioteczny wzniesiony w r. 
1935 kosztowa! około MO 000 koron

V- Srwecji Istnieją 2 typy bibliotek oś

wiato wych 1) Biblioteki komunalne; 2) b! 
bliotekl laTJoksrlsłcenlowe. Państwo udz'e'a 
swego poparcia obu ’ypom bibliotek. W  r. 
1930 uchwalono ustawę biblioteczną, w myśl 
której zorganizowano 9 bibliotek central 
nych, zm jdująccyh się w siedzibach wtads 
w<jewódzkicti. Otrzymują one roczną sub 
węncję w wysokości 10.000 koron. Wizytuje 
bilbioteki Państwowy Urząd Biblioteczny. U 
stawa przewiduje organizowanie bibliotek 
ną (latkreh rybackich 1 okrętach wojennych 
1 szrpitalach. Rozwoj bibliotek* -etwa t ezy 
telDictwa ilustruje nasi. zestawienie: W  r. 
1921 było 638 000 tomów w roku 1933 — 
5 Ś58.OO0; w r. 1912 było 126,000 czytelni­
ków w roku 1933 — I 125,000’ w r 1912 by 
łn i .067.000 wypożyczeń w roku 1933 — 
15.037,000.

Przeciętna ilość wypożyczeń na I młesz 
knńca mlas'a wynosi 4,6 tomu, przeciętna 
Gość wyjjożyczeń na 1 mieszkańcu państwa 
wynosi 1,45 tomu.

W  bibliotece szkolnej w Helsinrborgu Is­
tnieje specjalna pracownia, w której ucznio­
wie samt lamod lelnle rozwiązuią zadania 
otrzymane w klasie, ćwiczenia tego -odzatu 
aą dwojakie: <Pa mniej I bBrdztej zeawanso 
waziych. W  ten tjłosób biblioteka Jest Inaty 
turją organicznie zwląz-ną z pracą szkolną 
I służy celom wy chowa wc’ vro wyrabiając 
w uctit<ach samodzielność i  ąaradDoIĆ.

(w,n.J

Angustynow/cz.
12 bm. ok. godiiuy 21, upoili aię dom 

minszkauiy uraz z otjdujące ale w nim zboże 
Mikleudcza w kol. Tuste A s , gm. JodaAtej 
pow. brasiuwskiego. PosuLodowaay oblicza 
•traty na 550 zl.

14 bm. w Kadryszkaah, gm. lurr o-pobo* 
klej, poy. 1 zusLiwsktego, ROKNiął don nil ca 
kalny i pizybudówkami- 3 stodoły I 1 łaźnia 
oraz narzt dzla rolntcze, aprzęt-* domowe i 
inne rzeczy. Stiaty wynoszą ok. 7-500 ul.

16 bni. o godz. 9 zanalii •/» 2u-lełni Ue 
aospowy, położony oLo'o wal Ska bL u  ze, 
gm. che, ioóczycklej, paw. wUc:uk'ego. SpaU 
k> aię ok. 1 ha lasu, należącego do Mieczy­
sława Bohdanowicza z maj Obodowce, cm, 
lis kii J.

17 bm w Ko* itJi z ich pow. dzśśrieńskie 
ga powstał pożar z powodu wadKwet budo­
wy komina. ! jsattło się 5 domów mieszkal­
nych. Dzlikt enera.CTnej akcjt m ’r wnicj -1 
straży pożarnych bohibi-dylci / gl.vtK>ek’'ej, 
pożar udufo się zlokalizować. Straty deg: - 
Ją 10 tys. zl 6 rodzin srn-oriłJo bez dccbu 
nad głową. Stai-osta dzkśnlc ' ki zorzadz ? 
udK.'eIen/c pomocy doruźnej pogorz-Icnm.

RARAKOWtCUl
—  SM>ERC POD KOLAMI POCIąGU. 

W  dn. 17 bm. o godz. 11.18 na szlaku 
Mlcklewleze —  Baranowicza na nlesłrze 
ionym przejeździ* na 180 kim. pociąg 
pośpieszny najechał na furmankę, przy 
czym została zabita kobieta z dzieckiem 
Woźnica Aleksander Szufowfcz I kort oca 
leli. Przyczyną wypadku była nieostroż­
ność woźnicy. Pociąg sfał na miejscu wy 
padku 15 minut.

—  UJĘCIE PODPALACZA. Dn. 16 bm. 
w godzinach popołudniowych Antoni Sza 
łaszr m-c Molczadzi, podpalił dom Wło 
dzlmlerza Danilewicza I usiłował podpa­
lić dom Marry Tołkacjr. m-ców Mołczadzl, 
po czym uciekł. Przyczyna podpalenia — 
niewyjaśniona. Pożar zosfał ugaszony, — 
Policja ujęta Antoniego Szałasza,

L l D Z K A
—  Nowe wiadze ZPOk. w Lidzie. N* od­

bytym pod przewodnictwem p. Reginy Mi- 
klai ev»kiej Walnym zebraniu ZPOK w Li 
dtie zos'ał wybrany nowy zarząd w nastę­
pującym składzie: pp. J. Mętlewiczawa, M. 
Szeptunowska, J  Sk-zypkowska i A. Krzę- 
lowska

— Kprostuwauie. W  notatce z LIdy p. Ż. 
w sprawie Zeldowlcza na skutek przeoczenia 
wkrad! się błąd! który zmienił zupełnie sens 
nolatki. Wydrunowano „..Zeldowicz żądał 
peświadczenia prawdy", a winno być — 
,, .Zeldowicz żąda} poświadczenia niepraw- 
dył . NTkofo bow iem jeszcze dotychczas za 
żądanie poświadczenia prawdy do aresztu 
nie biorą

—  Zakończcafe roku szkolnego w gimn. 
Kupieckim w Lidzie. W  dniu 16 bm odbyło 
sio w Gimnazjum KupieckTn *i kończenie 
roku szkolnego połączona z rozdaniem świa 
dectw ukończenia gimnazjum.

Świadectwa ukończenia więczyl p. dyr 
H Żeligowski 49-clu ohsolwcntoro, którzy 
ukończyli 3-klasowe glmn. 1 16-tu absolwcn 
tom 4eJ klasy specjalnej o kierunku spół- 
dz Elczym. Całość uroczystości dopełni! pod 
nk a!y akt przekazania sztandaru przez ab 
adwentów traec'ej klasie  ̂imn. oraz defi­
lad. uczniów

—  „Bauusfne Weselę" uda-.ą impreza. W  
związku z odbywającym się na terenie L!dv 
łyfbłnlem  pronaeandy Zw Strzeleckiego 
wystawiono w dniu Ifl bm przy pomocy 
zespołu młodzieży strzeleckiej widowisko re 
glonalne p Z. „Hanuaine Wesele".

Wdowisko wypadło bśidzo dobrze. — 
Wprii wdzlc nie dostarczyło wiązowi wrażeń 
artystycznych ho nie taki był cel wld< wi­
lka, jeśli natomiast chodzi o wrażenia po 
in«wcze to te, trzeba przyznać byfy zupę! 
nie dobre. Rówmleź charakter widowiska by) 
wyjątkowo trafny.

P Kochanowskiej która z dużym nakła­
dem wysiłku I umiejętność' sztukę tę przy 
gotowała wyaonywując równocześnie głów­
ną w niej rolę należy łtę dużo uznania.

—  Poźegnanće P r“ zeea Obwoou LM i Kol. 
W  dniu 16 bm członkowie zarządu Obwodu 
LM  1 K w Lidzie żegnali swego dotychezaso 
węgo prezesa p. W, Sokołowskleto, który 
zrzekł się swego aotycherasowego stanowis­
ka ze względu na przeniesienie służbowe i  
L!dv do Nowogródka. Nacz. Sokołowski w o- 
kresie pełnienia obowiązków prezesa swą 
pilną pracą w bardzo znacznym stopniu

R A D I O
SOBOTA, dn*a 19 czerw en 1937 r.

6,16 Pieśń por.; 6,18 - gimnastyka; 6.88
—  muzyka; 7,00 — dziennik por.; 7,10 muzy 
j-n; 7 15 — audycja dla poboi ; 735 muzyka; 
8,0u — audycja dia szkól; 8.10 — przerwa.

11,30 aud. dla szkól; 11,37 — sygnał cza 
su i hejnał; 12,03 - dziennik poi.; 12,15 — 
Przez morza do kolonii, pogad . 12.25 — ka 
pela ludowa; 13,00 — przerwa.

14,00 — koncert życzeń; 15/ 1 — Na zie 
lor.ej arenie, feLeton; 15 10 — życie kultu­
ralne; 15,15 — audycja dla wszystkich; 15,45
— wiadom gosp.; 15,48 — poLko-gdańskie 
stos. gospodarcze; 15,53 — w iau posp.; 16.00
— słuchowisko dla dzieci; 16.30 — tańce 
koncertowe; 17,20 — pieśni ludowe; 17.50 - 
W  archipelagu trockim — pog.; 18.00- -mclo 
die ludowe; 18.15 — urlop niedzielny; 18.30
— piosenki ludowe; 18,40 — program; 18 45
— pogad akt.; 19 00 — zespół Stef. Recho- 
nia 19,40 podag. akt; 1950 wiad. S]Kut.- 
20 00 — audycja dia Polakór za granicą: 
20.45 — dziennik wjepz.,^70,55 — nowiny 
leśne; 21,05 — z różnych st on świata, ork.: 
21,15 — nowość' liierackie; 2J.00 — recital 
śpiewaczy; 22,20 — transmisj pola '.foko 
towskego biwaku uczestników tmugresu Mło 
dćj W si; 22,50 — ostatnie wiad. i komunika 
ty; 23,09 — tańczymy.

T E A T fc  i M U Z Y K A
M IE JS K I TFATR I F.f.M ś\ OGliODZlF 

PO-BŁltNAJlDYNSKIM.
—  Dzisiaj w unbotę 1 ju fo  w niedzielę o 

godz. 8,15 po cemch zniżonycli koniedio-far 
sa „PAN I PREZESO W A".

—  Na jutrzejszym niedzielnym popołud­
niowym przrdstawlrntu. po cenach zniżo­
nych komedia .Z A B IJĘ  JĄ

T e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .
—  Dzisiaj w sobotę I Jutro w niedzielę o 

godz 8.15, sztuka Garricks'. —„KOBIETA . 
KTÓRA ZA B IŁA ”  z udział ni znakomilej ar 
tystki Teatru Polskiego w Warszawie p. Ja 
niny Piaskowskiej.

TEATR Ml.ZYCZNY „LU T N IA ” .
—  Dziś po ran drugi operetka klasyczna 

„Plasonik z Tyrolu”.
—  Jutro, w niedzielę i „  preciiatawfrnlu 

popołudniowym —  .Jlcnon Cygański” .
—  RecUa! Ady Sari. Zapowiedź koncerlu 

talt słynnej śpiewaczki, jaką jesl ..da Sari, 
wywołała w muzyku lny ni Wilnie powszecli 
ne zainteresowantę

Wilno wręczy Gdyni isn
Przygotowania do uroczystości „Ty­

godnia Morza" zostały już rozDoezęte 
W  związku z tym dowiadujemy się, że w 
ramach uroczystości, jakie odbędą s.tj w 
Gdyni, Wileński Okrąg Ligi Morskiej i 
Kolonialnej wrączy Gdyni symbol wytwór 
czości ziemi wilańsk„ij —  len.

EGZYSTENCJĘ (fizum i prowizją) dam 
przedstawicielowi, klóry są zgłosi du 
mnie w niedzielą 20 czerwca z świadect­
wami (b. solidna rzecz) w cod z, 8— 10 
oraz 17— 18 (proszą sią nie spóźniaćl), 
pod adresem; Lida, u!. Sadowa 4 m. 4,

przyczyni! się do rozwoju tutejszego obwo 
du LM i K. Prezesem na miejsce p nacz. 
Sokotowskmgo został wybrany p sęd-ia 
Popkowski

—  Z Ltgl Kooperaty»łrk. gwięto Spół­
dzielczości w Lidzie minęło w nastroju pod­
niosłym Dnia 1 bm, odbył się poranek spół­
dzielczy dla młodzieży, która powitała ze 
szczerą radością piękne przemówienie p. 
B.eńkowskiej, de a zajmujące filmy spół­
dzielcze i sztukę ludową z tańcami 1 śp'e- 
waml od< graną przez siły amato^kie Kola 
Kooperatysłek Te sam- fiany zostały dwu­
krotnie wyświetlone 12 bm na obchodzie dla 
vx>jska w świetlicy 7 7p. p., gdrte przetną 
wiali m in. p. Bieńkowski I p. Najda.

13 bn. po uroczystym nabożeństwie w 
kościele Farnym, odtiyła się w loktlu kina 
. E'rs" akademia spółdzielcza jrrr\ szczelnie 
wypełnionej rali. Przemówienie p Rrylskle- 
go, deklamacja p. EmilianowIczówTiy i sztu­
k i Malickiej w 2 aktach p. t. .Przvazła ko­
ta do Troza" spotkały sic z oaótnym aplau 
rem Specjalne powodzenie miałT ptekne teó 
ce i śpiewy hidowe. wnlecion' w bieg sztuki 
i wykonane przez cały zesnół w malowni­
czych strojach, Orkiestra 77 p. p. dopełnili 
programu wykonu jac himn spółdzielczy i 
szereg Innych utworów

Wyytawa artykułów z marką „Społrm” , 
urządzona w Dniu Spółdzielczości w kiosku 
na ul Suwalskiej t połączona z propagando­
wą loterią tycb wyrobów.miast na relu za 
znejomienie najszerszych a.irstw ludnoś i z 
wytwórczością spółdzWczych fabryk zakła 
dów.

Herbatka apółdizelcza w  świetlicy k«op 
ratyslek we własnym gronie zakończyła 
dzień święta, które pozoota iło p< <<d-;e b. 
miłe wTażeuie. M. M.

W  M L  J  I.IF f ł im . l i lW  1

Wydarzenia dnia ubiegłego
Wczoraj na ul. AnłokolskieJ obok do 

mu Nr. 74, szvbko mknący rowerzysta na 
Jechał na pozostawionego De* opieki na 
ulicy dwuletniego Tadeusza Marszaka

Rowerzysta zbiegł.

W  swoim czasie zesłany został do Ko 
ronowa niebezpieczny złodziej Lejba 
Gurwicz.

Po odbyciu Izolacji, Gurw.cz powrocll 
do Wilna I znowu zabrał sią do „robnły". 
Prześladował go jednak pech. lui przy 
pierwszym wystąpię „wsypał sią" l, dla 
odmiany trafił na Łukiszki,

Nie ominie go pewnie powtórne Ko 
co nowo.

■ 1 l 111 ■
Do mieszkania I. Kalinowskiego przy 

ul. Szawelsklej 6, przedostali sią w nocy .

przez otwarte okno złodzieje, którzy skra 
dli ubrania na 1000 zl.

Aleksandra Klukiewlciowa (Kocia 3) 
zameldowała policii o zaginięciu twe, 15- 
letniej córki Brorji<.lawy-Janiny, która dn. 
2 bm, wyszła z domu, udając s>« rzeko 
mi do koleżanki, I od ‘ego czasu zaginą 
fa.

1 1 I
iózef Wasilewski (Żórawła 16), doroż­

karz, zameldował policji, ie niejaki Piotr 
Fiedorow.cz z Lidy „naiezdzlf ne 4 zł, I 
nie z-płacił„

■m—
W  Ostrej Bramie zesfebte wczoraj 

przybyła i  pielgrzymką z Ostrowce żona 
policianrła Helena Hun lewici ©we Pogotc 
iu!a rełuntrnwA u/jztoltlo



8 .KURIER WILEŃSKI’ YŁ 1037 r.

F.oirywKI umysłowe
PlĘKNO OTOLfC WILNA, 

chromi tka *)
Gdy jur letnie czwarte ziemia przyoblekła 
trzeci" są już zbędne a kjjak jest w „formie 
uciekam hen w teren, ośm mi serce z lekka 
hymny nad hymnami z rozkoszy og-onnej'.

Mijając dziewiąte, mknę rzek serpentyną, 
kraj'obraz się zmienia jak w kalejdoskopie 
już miasto poza mną, kajak go wyminął, 
już wioska, bydełko I pasące chłopię.

Sześćl Ileż uroku ma dla dwunastego 
ta ziemia wileńska, to zacisza raju, 
łe wzgórza, doliny, mrok lasu ciemnego, «. 
rzeczułki szemrzące nasz zachwyt wzbudzają.

Tych cudów przyrody zapewne dziesiąty 
nie podziwiał nigdy fen wygodniś gnuśny, 
boi się wszysfkieao choć mu nic nie piąte, 
wtóre z nudów w domu, lecz go nie opuści.

Porzuć jeden zvdrugim pierwsze domu swego 
I w siódmy wyruszaj, podziwiać łe cuda 
uroku i piękna, powrócisz do niego 
jedenaście wrażeń —  opuści cię nuda!

„REX" |cxł. KI. Sz.J.

f) Z liter? a—5, e—2, ę - l.  g—3. i— 4, k—2, 1— 1, m— 1. 
n— 2, u—1. o— 4, p— 1, r—0 s— 2, t—3. w— 1, y —6, z—2 na 
leży zło ż/ć srukane wyrazy, które w treści ciiminaiki zastą­
pione są liczbami. Po wpisaniu tych wyrazów oklejno oraz 
wyeliminowaniu liter wchodzących skład wyrazu (klucza', 
oznaczającego jaskinie, pow-state litery dadzą rozwiązanie

JUŻ ODESZŁA?
Szarada

Nufa żalośna
tchnie z mo.ch wierszy,
gdyż przeszła wiosna
jak na wtór — pierwszym ’ |.

Sady przekwitły 
śpiew ptaszal ścicha 
naweł um‘!kły 
rrefe słowika ■

Cała w dąbrowie 
|uź me raz —  trzecia, 
głosu jej bowiem 
ich o  nie niesie

Drugi —  wspaik trzeci 
zaciskam z żalu, 
za wiosną.,, życia 
i |ego czarów!...

,,REX'' (czt. Kł. Sz )
r— •

*) Fonetycznie.

SPRZEDAŻ GĘSI.
AVleśniak przywiózł na sprzedaz wóz gęsi. 
Pierwszego dnia sprzedał połowę całej 
‘loici gęsi i dodał połowę gęsi. Drugiego 
dnia sprzedał łrzecią część reszty I jesz­
cze trzecią część gęsi Trzecego dnia 
sprzedał czwartą część reszty wraz z trze 
ma czwartemi gęsi. Zaś czwartego dnia 
Iprzedał piątą część reszty i jeszcze jedną 
tfątą gęsi. Wtedy zostało mu 19 gęsi. 
0R wieśniak przywiózł gęsi.

v \
ZADANIE IEC A RO W E

jv- y/vszedłem z domu o godz. 3 popo 
tdłpftj, a wróciłem tego samego dnia o

r IO wieczór. Po powrocie zauważy­
ła  strzałka minutowa zajęła miejsce 
■fedzinnej i odwrotnie. Obliczyć dokład­

c e  (co do minuty) czas w którym wysze- 
I kiedy powróciłem do domu,

ś?.
KWADRATY M AGICZNE, y

,J) Miara wagi drogich kamieni. "
1) Eiekhodj —-
A  Znana rodzina na Wileńszczyźnie.

, Imię żeńskie- 
f l .  Schodek terenowy.

t j  Wyżyna azjatycka.
£  3)W y*P ,.

1} IfłMąej posłuch.
Ą  JmJe żeńskie.

konia w Rosji,

PYTANIA ROZMAITE.
1) Jakie są kanały w Polsce?
2) Jak się nazywała żona Stefana Ba­

torego?
3) Co to jest sajdak?
4) Kiedy w Polsce było 2 królów?

KONKURS WAKACYJNY.
Począwszy od driia 26 czerwca przez 

lipiec i sierpień, przez 10 tygodni będzie 
l,'wał konkurs wakacyjny. Rozwiązania 
nadsyłać można będzie ze wszystkich 10 
numerów razem, do dnia J5  września. Ja- 
kr n ? g r 0 Jy  redakcja przeznaczyła cenne 
ks |żk . Ilość nagród będzie uzależniona 
od ilości uczestników. Nagrody będą 
uazrs* ine1 1) za największą ilość zdoby­
tych punklów, 2) za nadesłanie rozwiąza 
n:a z każdego z 10 numerów.

Zadania będą różnego typu —  tak, ze 
naprawdę zaawansowany i ten który jest 
po :zątkującym rozrywkowiczem znajdzie 
odpowiedni dla siebie zadania,

r o z w ią z a n ie  zadań
wnkioszczrwydi w „K . W .“  z dnia 5 li* m.
nudestali:

Z W ■int: p p . ( zepnlkowska w ’ Tanczew 
ski M, Juchniewicz A, Kltmmawa E., K a ­
czyńska M Matwfejew P „ Niedzielska N , 
Kcrzon E.. Perlicki Z „ Rudak S„ Sznt B.. 
Siemaszko B „ Rożnowski S.

Z pnz; (libra: A. Brzezicka z N.-Wiieiki, 
ByJiński K. z Szumska, Jeliński M. z  Molo 
diczna, Plesk-czewski J. z Żuprnn. Gudano- 
wa W. z Lidy Sarnecka . z Łyszczyc, Ra- 
d’ ul B. z Baranowicz.

Nagrody przez losowanie przyznano p. 
RożnowsWmu Slan. i p. Badziuiowi R. Na­
grody zostaną wysłane w ferminle tygodnio 
wym.

RO ZW IĄZAN IE ZADAŃ Z 5. BM.
N/arnda wycieczkowa — Nalihoki.
Pytania różnorodne: Polska Góra — zna 

nu z zaciętych walk legionowych; Borowa 
Góra — miejscowość ooodai Warszawy, bra­
na za punkt wyjścia przy pomiarach geogra 
Pełnych map Polski; Biała Góra — mlejaro 
weść, gdzie Czesi ponieśli straszliwą klęskę 
w walce z wojskami cesarskimi — co ozna­
czało koniec niepodiegłośri Czech.

Zadanie gospodarskie: służąca przyniosła 
23 groszy reszty. Na paczkach było napisa­
ne 89+8(1=175 gr. Pani czytała odwrotnie 
liczby I wobec iego liczyła tak 68+98=168 
groszy.

Zadanie mflUniatyczjie: Pierwszego dnia 
sprzedano po 3,75 zl sztuka, następnego po 
1 zł. 25 gr.

Dwuletnie Żeńskie

Lic ium Gospodarcza
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie
Przygotowuje aDsoiwentKi d o  p row adzen ia  I o rgan izow an ia  g o ­

sp o d a rs tw  zbiorowych przem ysłow ysh  I społecznych (hote le , p e n s jo ­
naty, bursy, szpita le  i Ł p.) oraz rodzinnych.

Liceum korzysta z praw paAstw. liceów zawodowyth.
WARUNKI PRZYJĘCIA: 1) W iek od 16 do 24 lat. 2) a) ukoń­

c z e n i gimnazjum nowego typu lub 6 klas gim nazjum  dawn, typu 
i egzamin z biologii lub chemii, b) ukończenie średnie] szkoły za­
wodowej i egzam in z języka polskiego oraz biologii lub chemii.

Egzaminy wstępne odbędą się dn 3 września r. b.
Przy Liceum czynna Jest bursa tehska (koszt całkowitego 

utrzymania 45 zł. miesięcznie).

Informacji udziela i zapisy przyjmuje do dnia 30 sierpnia r. b. 
Sekretarjat Zrzesz. Wojew. Zw. Pr Ob. Kobiet w Wilnie u! Jagie lloń­
ska 3/5, tel. 17-61, w godz, 10— 12 codziennie oprócz niedziel i świąt.

R o zkła d  ja zd y  pociągów
ważny od 22 maja 1937 rottu w W lnie

Od 22 maja, jak corocznie od maja ooowiązuje nowy rozkład pociągów. Po­
niżej podajemy czas poóggów bezpośrednio odchodzących z Wilna I przycho­
dzących do Wilna. Czas pociągów do  Spiesznych podajemy grubszymi cyframi:

POCIĄGI ODCHODZĄC- Z WILNA:
Do Warnawy: godz 8 m. 13, godz,

16 m. 05, godz, 21 m. 20 , godz. 21 m. 08. 
Do G*odna: godz, 4 m. 35, godz.

17 m. 55.
Do Lwowa: godz. 0 m. 20, godz.

18 m. 30.
Do Landwarowa: godz Om. 01, (tylko 

w święto I dni poświąłeczne), godz. 
4 m. 50 (łylko w dni robocze), godz. 
7 m. 30 (w święta do Zawias), godz. 
9 m. 30 (w dni robocze do Zawias), godz. 

. m. i_>, oodz. 17 m. 40.
Do ry»d”~ rn. <10 u + o  w

dni robocze), godz 7 m. 30 (tylko w 
świętal, godz. 9 m, 30 (tylko w dni ro­
bocze). godz, 14 m. 00. godz. f5 rr 38 
(*ylko w dnł robocze prócz sobót), godz. 
20 m. 20.

Do Rudzlszek: godz. 15 m. 20, godz. 
18 m. 58

Do Oran: godz. 14 m. 35.
Do Lldy: godz. 14 m. )0, godz 15 m. 

35, godz. 18 m. 58. godz 23 m. 59 (tylko 
w święta*

Do Jaszun: godz 8 m 45, godr
13 m. 30, godz. 16 m 55, godz. 20 m. 35, 
godz. 23 m. 59 (w święta do Lidy).

Do Zemgale: godz. 8 m. 05, godz. 
17 m. 42, godz 22 m. 45.

Do Podbrodzla: fylko w soboyi
godz. 19 m. 55.

Do Łynłup: godz. 7 m. 20 (fylico w 
święła od 6 VI. do 15.XI). godz. 16 m. 53 
(łylko w święła do 5.IX).

Do Królewszczyzny: godz. 8 m. 20
(przez Molodeczno), godz 15 m. 30 
(i do Nowoświęcian), goaz. 23 m, 59 
(przez Podbrodzie).

Do Zdołbunowa: godz. 5 m. 35.
Do Zlabek: godz 8 m. 38 (w dnf ro­

bocze do Polewacz, w święta od ?3.V ao 
26.IX jako osob.)

Do Wllejkl Po w.: qodz. 15 m. 13.
Do Olechnowicz: godz. 23 m. 00.
Do Nowo-Wlle]kl: godz. 4 m. 50 (łyl­

ko w dn! rob), g. 5 m. 35, g. 7 nr 35, g. 
9 m. 25, godz. 10 m. 35, godz. 11 m. 35, 
godz 12 rr. 30, godz. 13 m. 30, godz.
14 m. 25, godz. 16 m. 00, godz. 16 
m. 35, godz 18 nr 26, godz. 19 m. 20, 
godz. 20 m. 35, godz. 21 m. 25, godz. 
"12 m. 16

POCIĄGI PRZYCHODZĄCE DO WILNA:
Z Warszawy: godz. 7 m. 05, godz.

7 m. 45, godz. 17 m. 23. godz. 23 m. 32.
Z Grodna: godz. 11 m. 55, godz.

23 m. 55.
Za Lwowa: godz. 11 m. 55, godz. 

22 m- 20.
Z Landwarowa: godz. 0 m. 57 (fylico 

w święła i dni poświąłeczne), godz. 5 
m. 45 (łylko w dni robocze), g. 8 m. 30 
(łylka w dni robocze), godz. 10 m. 25, 
(tylko w dni świąteczne), godz, 13 m. 18, 
godi. 18 m. 46.

Z Zawias: godz. 7 m. 20 (tytko w dni 
robocze), godz. 9 m. 10 (tylko w dni 
świąteczne), godz. 11 m. 10 (tylko w dni 
rooucze) godz. 15 m. 40, godz 19 m. 48 
(tylko w dni robocze prócz sobót) godz. 
22 m. 12.

Z Rudzlszek: godz 17 m. 37, godz.
21 m, 00.

Z Oran: godz. 18 m. 20.
Z Lldy: godz, 4 m. 10 (tylko w dni 

Doświafeczne), godz 7 m. 18, godz. 17 
m. 33, qodz. 18 m. 53.

Z Jaszun: godz. 1 m. <8 (prócz dn? 
pośwlątecznych), godz 10 m. 10, godz. 
15 m. 20, godz. 18 m. 08, godz. 22 m. 50. 

Z Zemgale: gódz. 7 m. 58, godz.
15 nr. 40. godz 22 m. 50

Z Podbrodzla: godz. 22 m. 22 (kurs. 
do 5. IX).

Z Łynłup. godz, 11 m. 50 (tylko w 
święta od 6. VI. do 5. IX), godz, 22 m.
22 (łylko w święta).

Z Królewszczyzny: godz. 7 m. 30 (ra­
zem I z Nowo-Święcian), godz. 15 m. 30 
(przez Podbrodzie), godz. 18 m. 15 — 
(przez Motodeczno).

Ze Zdołbunowa: godz. 20 m. 58
Z Ziabek: godz. 20 m. 30 (w dni ro­

bocze .. Polewacz).
Z Wilejkl Pow.: godz. 22 m. C5.
Z Olechnowicz: godz. 6 m. 55.
Z Nowo-Wllejki: godz. 5 m. 30 (tyl­

ko w dni roDOCze), godz.. 7 m. 45 (łylko 
w dr i robocze)r godz. 8 m. 38, godz. 10 
m 08, godz. 11 m. 18, godz. 12 m. 18, 
godz. 13 m. 14. godz. 14 rrr. 14, godz.
16 m. 15, godz. 16 m. 44, godz. 17 m. 35, 
goaz. 19 m. 08, godz. 20 m. 04, godz. 
21 m. 15, godz. 23 m 18, godz. 23 m. 50.

Mile
s p ą d a w LATO

■r -

kupując
dobry ROWER największy 

wybór w f-e „RADI0-M0T0ft“ 10

I ta tr  Rewii
7uL L udw isarska  4

f -

Dziś sobotj 1 dni następne Premiera pełnej humoru I satyry 
re*ll w 2 ch częściach 18 obrazach p. t.

99 H O C K I - t C L O C K I "
owozaangażowaiymi silam tukwlaftską, Kalinowskim I znakemitym trio Ostrow­

skich na czele zespołu teatru .Rewia* Początek o godz. 7.15 I 9,30, w nledz. od 6-ej

u p |  i f l f >  | Czy małżonkowie powinni pozostawić uobie wzajemną swobodę? 
* Odpowie na 10 film w g powieści laureata Nobla Sinclaira Louisa

S a m  b O D S W O R T H
Akcja rozgrywa się w najpsękn. krejach świata oraz na ^najwięksi. okręcie „Qween "''ary* 
W roi. gt. Walter Huston, Ruth Chaterton, Mary Mstor I Paul Lukas. Nad prógr: AKTUALIA

' -*'1 Dziś wielki nowoczesny dramat salonowy p. f.

swięrowiD 1 G O D Z IN A  P O K U S Y
W roi. gl. urocza Lida Baarowa i niezrównany Gustaw FroehUch. Film porusza za­

gadnienia Co robią zaniedoana przez mężów kobiety? Kiedy żona zdradza? •
Nad program: AKTUALIA

P
A
N

Ozlś początek o godz. 2-eJ, DWA filmy w jednym programie:

1) I  ■ Izbie ta B  4P f W *
filmie w-g Szekspira „JAK WAM SIĘ PODOBA"
ginącef rasy „W ódz czerw o»ioskórych*‘

4% —■ f  Dziś. Artystka, za którą szaleją miliony. Jed yn a4 nie? „„nanaOGNISKO | Htzrwcy Ifi“ “
POZNALI SIĘ W MONTE-CARL0
Wad prsumm UROZMAICONE DODATKU Pocz. seansów o tt-ej, w nted* 1 4w. o 4-eJ 

Film gozw-jlony dla o s ó p  od lat 14-tu ______  __________

Wiadomości radiowe
JAN  BUŁH AK  O PO W IE  RADIO,SŁU­

CHACZOM O P IĘ K N IE  JEZ IO R  TROCKU H
Jednym z najpiękniejszych kompleksów 

jeziorowych w Polsce są Jeziora Trockie, ci.ą 
gis jeszcze tajemnicze, mato znane. Orygi­
nalność krajobrazu polega m. in. i na tym, 
ie  toń jeziora usiana jest dużą ilością wy­
sepek. których zieleń piękn:e harmonizuje 
ze zmienną, w zależności od oświetlenia bar 
wą tafli wód.

Niewąipliwie zainteresuje radiosltn liat zy, 
ca o pięknie Jezior Trockich powie artys'a- 
fo*ograf Jan Bułhak dysponujący świetnym 
obrazowym stylem. Pogadankę nada Rozglo 
śnia Wileńska dn. 19 czerwca o god’ 17 Ó9 
na fali ogólnopolskiej.

IV  SYMFONIA SZYMANOWSKIEGO N I  
PARYSKIM  rE ST lY A f U MUZYKI 

W SPÓ ŁCZESN EJ.
W  miesiącu czerwcu odbywn się w Pa­

ryżu Międzynarodowy Fcsthn! Muzyki 
Współczesnej Dla uczczenia S, p. Karnia 
Szymanowskiego, który by! założycielem I 
honorowym prezesem tego towarzystwa p« 
terenie Polski, wykonana zostanie przod 
wszystkimi innymi kone-ertami Festiwalu — 
IV Symfonia wielkiego polskiego kompozy- 
t< ra. Dyrygować będ/ib G+sgorz Fi'elberg. 
prrlię fortepianową odegra Zbigniew Drze­
wiecki.

O f i a r y
Siódma klasa Szkoły Powszechnej Nr t 

w N. Wilejce złożyła w redakcji kwolę 19 
jdolych 40 gr. z przeznaczeniem na Fundusz 
Obrony Morskiej — zamiast herbatki pożeg­
nalnej z racji ukończeni* szkoły.

C T J U l R S Z C Z S n l S
O LICYTACJI T5UCIIOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Stommie, 
rrwiru I-go, Jan Pyszkowski, mający kanee 
larię w Stommie, ul. Kościuszki Nr. 8. na 
podstawie art 002 k. p. c. podaje ó, pu­
blicznej wiadomości, że dnia 7 lipca 19.S7 r.
0 godz. 12 w maj. Berdowicze, gra. Kustrcwi 
rze odbędzie się licytacja ruchomości, nale 
zących do Władysława Jeśmana. salad^ją ■ 
eycl) się Z 905 m ir .  zboża, żniwiarki, traktu 
n , pary koni. 36 owiec, 10 jalósvek, wołania, 
wałacha, mebli, wózka myśliwskiego, zegar 
ku złotego męskiego, dwóch dywanów, fuzji
1 bryczki parokonnej, oszacowanych na łącz 
ną sumę 19.001 zł.

Ruchomości można oglądać .v dniu Ucy 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dula 17 czerwca 1937 r.
Komornik 

(—) J. Pyszkawskl
, * 

8 h H » D f z * ą l g
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Słonimie. 

rewiru I-go, Jan Pyszkowski, mający kanoe 
larię w Słonimie. ul. Kośr uszki Nr. 8 n« 
podsiawie art. 002 k. p. c. podaje do pU- 
ldłcznej wiadomości, że dnia 7 I pca 19,7 r. 
o godz. 14 w maj. Jagnieszczyce, gm. Kostro 
wicze, odbędzie się 1 sza licytai ia ruchomoś­
ci należących do Michała Radowiekie-go, 
składających się z klaczy wy do-w j ..Dech 
ny‘ lal 9 i druga licytacja źrebaka o " e x 
dwuletniego, oszacowań- ’■ na kumę zł. >00.

Rucliomości można oglądać w doiu licy 
tar ii w miejscu l czasie wyżej ozuaczo 
nym.

Dnia 17 czerwca 1937 r.
r.nmornifc 

(—) J .  Pyszkowski

Ziemią
sprzedam niedrogo 
za gotćwke w Jero- 
zolimce Pr*V ul:cy 
ir.COO ms. Icformac>e
Wotokumpla. letr !sko 
d-ra Lewina Faln, 

tel. 16 57

PS-em 1 c.szbędm) dla utrrimaniia 
delikatnej i  pięknej cert)

D O  W Y N A JĘ C IA  
duży lodny pokó! ze 
wszystkimi wygr darni 
Zygmuntowska 22—1

P O K Ó J
słoneczny, z wygodę- 
mi do wynajęcia ul 
Ofiai na 4- 5, telefon 
14 78, do q. IC rano 

t od 4—5 po pot.

Od dn. 15 lipca
potrzebne mieszkanie 
2 pokoje I kuchnia 
(pożądane z wygód) 
Oferty pcć nr. 15 do 
Kuijera Wileńskiego

ZG U B IO N Ą  
legitymac] 1 szkoiną, 
wyj. przez Gimnaz. 
Krawieckie za nr. 122 
na imię Haliny Ber- 
nartow(czo*ny, unie­

ważnia się
ZGUBIONĄ

legitymację szkolnę, 
wvd. przez Państw. 
G‘mn. Im. Orzeszko­
we! na Imię L. Bu- 
nesówny, unlew. się

DtKAZYJN 7
Samochody

Ford A +  podwozie 
ciężarowe 4-bleoowe, 
skrzynka b‘eaów I 
Flai otwarty nodel 
520. S a n  maszyn 
p erwszorzedny Wia­
domość: Wfet 16-20 
Obejrzeć: Kalwaryjska 

56-11

Polecamy
Francuzkę, świetną 
nauczycielkę, na wieś. 
Doskonałe rezultaty 
najlepsze polecenia. 

Adres w Administracji, 
która wskaże osoby, 
nie mające dla niej 
dość słów uznania. 
Januszowie Ostrowscy

Skradzione
3 weksle po 100 zt. 
każdy, wyst. prrez Po- 
łońsklego Stanisława, 
żyrow przez Je r ’ ego 
Zienkiewicza t Wik­
tora Kosobudsklego, 
płatne w dn. 20 b m, 

unieważnia się

AKUSZERKA
M a r | a

Laknerowa
Przy|muje od 9 rana 
do 7 wlecz. at. J ,  Ja* 
-Irtsklego 5— 18 ' Ag 
Ofiarne] (ob, Sądu

R ED A K C JA  t AD M IN ISTRAC JĄ t 
Komo P.K.O. 70C.3 

C e n t r a l a  — Wilno, uL Biskupa Bindursktege 1 
Redakcja: teL 79— godziny przytąć |—3 po potudnio 
AJmtnlstracja tel 99—caynna od godz. 9.30— 15.10 
Drukarnia teł. 3-40. Redakcja rękopisów id ł zwraca.

O d d s l a i y t  Nowogródek. uL Kot cielna 4 
Lid-1, aL Zarakoora 41 
Baranowtcze, oL Narutowicza 70

P r t e d j ł a w l c l e l a i  Kłeck Ntelwiet, Słoatm, 
Szc7orzvr« Stołpce. Wołotyn, Wlle|ita.

CENA PREN U M ERA TY  miesięcznie: s od­
noszeniem do domn w kraju—S z \  za gra­
nica 6zL i  odbiorem w admmistracti cł.2AQ, 
na wal, w miejscowościach, gdzie nte ma 

orzędo pocztowego ant agencji zL 260.

CENY Olit-USZENl Za wiersz mitimeti. przed tekstem 76 gr., W ‘ekk.tr MJ gr. 
za tekstem 30 gt, kronika redakc. I konialkaty 60 gi. za wterar -d loazp, 
Qo tych cer. doi cza się za ogłoszenia cyltowe tabelatycznc 80°lr  Układ igta* 
(teó w tekście 6-cto łamowy, ca tekstem tO-łamowy Za tieM ogłoszed • r*-> 
hrykę .mdesłane' rerlak rja nie odpowiada. Anminlstiacta za-^f-y- iwbtaprrWd 
sniiau* terminu druk* orłotzeó < nie prtyjmule zarl te l f mtejtra. O jdb

Iz 0.30 - 16 30 * 17 — IR  -szenla sa przyjmowane w godz.

WjNławiuctwo WiieAakt* bp. < o. • i/tuk. .Ł u n .i f Wiinw, ui Uibk. oaudb^kiego 4, ter* d-łU . K m U kLu i o o p . I f g a u u i i  k m U


